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Rok VII. 


Odpowiedź francuska 
na notę polską 


WARSZAWA, 25. 11. (tel. wł. — G.). 
Odpowiedź francuska na memorjal Polski 
z dnia 27 września w sprawie paktu 
wschodniego już wywołała w prasie fran- 
cuskiej liczne komentarze. 

Jak zaznacza „Temps“, treść odpo- 
wiedzi utrzymana jest w tonie przyjaz- 
nym, niemniej zachęca rząd polski do za- 
jęcia wyraźnego stanowiska w sprawie 
paktu wschodniego. „Temps“ dodaje, że 
rząd francuski bierze do wiadomości ob- 
jekcie polskie w sprawie gwarancji gra- 
nic litewskiej i czeskiej I zaznacza przy 
tej okazji, że pakt wschodni niesłusznie 
niektórzy porównują z Locarnem wscho- 
du, gdyż zadaniem nowego paktu nie jest 
wcale gwarantować granice już ustalone 
na wschodzie, jak zagwarantował granice 
zachodnie traktat Locarneński z r. 1925. 


Dzisiaj nota francuska będzie już w 
rękach rządu polskiego, Według donie- 
słleń paryskich. blerze pod uwagę Za- 
strzeżenią Polski w stosunku do Litwy. 
ponieważ między Litwą | Polską niema 


normalnych stosunków  dyplomatycza 
nych. Nota francuska liczyć się ma 
również ze względami, wysuniętemi 


przez Polskę w stosunku do Czechosło- 
wacii. jak również do Niemiec, z któ- 
remi Polska podpisała w styczniu r. b. 
deklarację o nieagresji. 


Powrót X Prymasa 


POZNAŃ, 25. 11. (Tel. wł.) W sobotę, 
pociągiem ze Lwowa o godz. 14.25 po- 
wrócił do Poznania ks. kardynał Hlond. 
Na dworcu zgromadzili się członkowie 
kapituły z ks, biskupem Hynkiem na 
czele, duchoweństwo oraz liczni przed- 
stawiciele organizacił. 


Trąmpczyński contra red. 
Szczepkowski 


_ POZNAŃ 25. 11. (Tel. wł). Dnia 24 
b m. sąd apelacyjny w Poznaniu ogło- 
sił wyrok w głośnej sprawie marszałka 
Wojciecha Trąmoczyńskiezo przeciwko 
red, Szczepkowskiemu W wyroku tym 
red. Szczepkowski uznanv został win- 
nym występków z art. 255 i 256 K. K., 
które przewidują karę za oszczerstwo 
1 o Za czyn powyższy skazał 
są 
na karę bezwzzlednego aresztu przez 
miesiac i grzywnę w sumie 1.000 zł. 
ponadto na ogłoszenie wyroku w dwu 
pismach. Nadto sąd nałożył na red. 
Szczepkowskiego obowiazek poniesie- 
nia kosztów procesu w obu instanciach. 


Zawieszenie korporacji 


PCZNAŃ, 25. 11. (Tel. wł). Senał 
uniwersytetu poznańskiego uchwalił za- 
wiesić na przeciąg 4 miesłęcy działal- 
ność 8 korporacyj akademickich, a 
„Poznanii*, _ „Chrobrii”, 
„Surmy*, „.Balti*,  ;;Silesji';  ;;Ma- 
zowii* i „Legii* oraz nie zwiaz- 
kowej „Astrji“. Rektor  uniwersy- 
tetu Runge, przesłał wczoraj, w sobo- 
tę, odnośne zarządzenie poszczególnym 
prezydiom zawieszonych  korporacyj. 
Uchwała uzasadniona jest stanowiskiem, 
jakie korporacie te zajęły wobec inau- 
guraeji roku akademickiego dnia 14 paź- 
dziernika. W zakończeniu swego pi 
sma rektor Runge zawiadamia o usu- 
nlęciu tablic korporacyjnych z hallów 
czterech 


mianowicie: 


Colegium Minus na przeciąg 
miesięcy 


apelacviny red. Szczepkowsk 
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tereni u spanie robolnków poiskich 


we Francji 


WARSZAWA, 25. 11. (Tel. wł. G.). 
Z polecenia rządu polskiego interwen- 
jował ambasador R. P, w Paryżu p. 
Chłapowski w dniu 23 bm. u ministra 


| Lavala w związku z podanemi przez 
prasę władomościami o zamierzeniach 
rządu francusklego co do robotników 
cudzoziemskich. 


Bunty w Legjonie Młodych 


WARSZAWA, 24. 11. (Tel. wł, G.) 
Według doniesień pism warszawskich 
posłuszeństwo Komendzie. Głównej Le- 
gionu Młodych wypowiedziały w War- 
szawie 7-my obwód szkół średnich, 2-si 
Warszawa-Północ, 9-ty skarbowców, 
8-my pocztowców, 4-ty Praga, 5-ty szkół 
zawodowych i oddział H. W. S. Nie po- 
mogły wizyty u przedstawicieli władz 
administracyjnych, jak nprz. szefa orga- 
nizacji komendy okręgu p. Wierzbickle= 
go u starosty Skórewicza, aby zilkwido- 
wano „zbuntowane“ oddziały. Delegaci 
„buntowników“ utworzyli eszekutvwę 
„opozycji radykalnej“ i przerzucili akcją 

| przeciwko władzom „Legionu“ w teren: 
i Między innemi posłuszeństwo komendzie 
głównej wypowiedziały już obwody z 
woj. warszawskiego. 


Silnie rozwijający sie obóz narodo- 
wy na Górnym Śląsku, spotkał się w 
cstatnich miesiącach z olbrzymiemi 
przeszkodami. Najliczniejsza placówka 
w Chorzowie, skupłałąca zgórą pięciu 
set członków uległa w bleż. roku 
dwukrotnemu rozwiązaniu. Podobny 
los spotkał niektóre okoliczne placówki. 

Pierwsze arssztowania narodowców 
odbyły się w czerwcu br. Po kilku» 
nastodniowem przytrzymaniu zwolni 
no wszystkich. gdyż nie można im bv- 
ło nie karygodnego udowodnić, W 
tych ciężkich dniach dla ruchu naroda- 
wego, społeczeństwo śląskie przyjęło 
z wielkiem uznaniem niespciykanv w 
irnych organizaciach fakt solidarności 
w szeregach Młodvch, w imie której 
niearesztoweni członkowie Sekcii Mł, 
Str. Nar. zgłosilł się dobrowolnie na 
po'icji. W wyniku tego kroku osiadł w 
celi korsspon.  „Orgdownika”, red. 
Macieiewski. 

W parę tveodni po zwolnieniu, ode- 
brano p. Malinowskiemu Kkoncesię na 
wyszynk napoiów akoholowych. P. 
Malinowski, b. odznaczony powstaniec 
jest nowszechnie cenie nym obywatelem 
w Chorzowie. iednvm z czynrvch na- 
rodowców na Śląsku. Poniżważ renre- 
zentatywna jego restauracja Wielko- 
polanka*, mimo odebrania koncesii, nie 
straciła ani jednego gościa, usilnie sle 
mu odebrać koncesię na piwo. P. Ma- 
linowski wniósł kategoryczny protest 
a równocześnie dokłada starań. by je- 
go lokal zadowolił w zuwełnoścć: nuh- 
liczność. Drogą ..odwrotną" wzgardzitł, 
służac za wzór człowieka o nieugiętym 
charokterze. 

W związku z niedosztym w Kato- 
wicach konereseni sjonistycznhm, poia- 
wiły się podokno na mieście ulotki. 
Jeszcze przed niemi w'vtworzyła się 
wroga dla koneres'stów atmosfera. 
Wystarczy wspomnieć. że isdua z Or- 
ganizacyi nispolitycznych zwołała na4. 


Nie pomogła też uchwała działaczów 
sL. M: „Legion mlodych“ przeciwsta- 
wia się zdecydowanie wszelkim próbom, 
zmierzające od likwidowania organiza- 
cyj na terenie poakademickim". 

Prowadzona jest akcia ulotkowa, wy- 
chodzi nowe pismo „Płoń* (?) organ 
;;radykali opozycji". 

Opozycyjne nastroje ogarniają wszyst 
kie środowiska „Legionu młodych“; a 
kierownicy BB podobno zacierają ręce. 
Przy komendzie głównej zostają tylko 
c, którzy muszą zostać z racji otrzyma- 
nych lub obiecanych posad. Komenda 
główna rozsiewa pogłoski że ,,opozy= 
cja“ bierze fundusze od Sowietów, że 
ulotkę ;;opozycił radykalnej" nadawano 
przez moskiewskie radio itp "' 


1 = X uu 


Renesa względem maendowców- a Slasku 


11. (dzień kongresu) alarmowe zebra- 
nie swych członków ° Su?łeczeństwo 
Śląskie nłe mogło pogodzić się z fak- 
tem żydowskiego kongresu w Katowi- 
cach, wobec czego pod napnrem tel 
opinii zabroniono urzadzenia złazdu. 

Prawdopodobnie na tem tle wyro- 
sły ostatnie represie wohec Młodych. 
edyż nolicia przenrawadza rewizie nn 
mieszkariach szukałac lakickś datek. 
Równocześnie dokonała ona szeregu 
aresztowań. W Chorzowie aresztowano 
in. Mianowskiego | osadzono w ares7- 
cie w Katowicach S'edztwo zostało 
ukończone į podobno nrokurato? wyg0- 
tował już akt oskarżenia. wchec czego 
tczprawy należy się spodziewać w naj- 
Łlższym czasie. Nie iest wiadome, © co 

jp. inż. Mianowski jest oskarżony. 

W Katowicach również z niewiado- 
mych przyczyn aresztowawa n Saldle- 
ra Klejnównę i Lecieiewskiegn. - 

Aresztowany w u5. czwartek w 
Światochłowicach. kierownik tamtejszej 
placówki. kupiec Czechak, został zwol- 
niony. Siedział on w aresztach staro- 
ścińskich. Zarzut 1ozdawania broni zo- 
sta? wyjaśniony. Okazało się. że jego 
rewolwer. przechowywany stale w 
sklenia. ukradł rewien osnbn*k i przed- 
stawił policii wraz ze sławna osnową 
która posłużyła za przyczyne areszto- 
wania. 

Mimo tych trudności str razwoło- 
wei Obnazu Narndawego nikt nfe Do- 
wsfrzyma Nierkarnyci. zast muja niw: 
tigrych Gozhą fdzia sy fvztaca Góńrnv 
Ślask dzielnie podzża za Wialkonnlska 
| ntzw nabliższych wyhorach wykaże 
cufrnurn ewa łeżwana narndrwa (cl 


SZKOCJA — WALJA 


GLASGOW., W międzypaństwowy: 
meczu piłkarskim reprezentacia Szkocił 
pokorała  teptezentacyjną jedenastkę 
Walii 3:2 (1:0). Widzów 25.000. 


WYCHODZI CODZIENNIE = A MO 


p 


RE 
z dozławą do domu (roznosicielem lub 
ooeatą) miesięcznie . « . . 
>ez dostawy tj. przy odbiorze w kra. 
torach wydawn. miesięcznie . 3'50 zł. 
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KURIFR SPORTOWY 


MISTRZ WĘGIER W KATOWICACH: 

KATOWICE. W czwartek wieczorem 
rozegrany został w Katowicach miedzy- 
narodowy mecz bokserski pomiędzy 
mistrzem Węgier B. T. K. (Budapeszt) 
a miejscowym policyjnym klubem spor- 
towym. Zawody zakończyły się wyni- 
kiem nierozstrzygniętym 6:6. Rozegra- 
no jedynie 6 walk bez wagi Średniej i 
półciężkiej. Węgrzy zaprezentowali się 
bardzo dodatnio; przewyższali oni pola- 
ków zarówno techniką jak i taktyką: 
Polacy walczyli bardzo ofiarnie I ambit- 
nie i tylko dzięki temu udało im się uzy- 
skać tak zaszczytny wynik, 


POGOŃ KATOWICKA W KLASIE A 
HOKEJA 


KATOWICE. Na zarządzenie śląs- 
kiego OZHL odbył się na sztucznym 
torze lodowym w Katowicach mecz 
hokejowy o wejście do śląskiej kl. A 
pomiędzy zespołami BBSYV z Bielska 
a katowicką Pogonią. 

Zwyciężyła Pogoń 3:1. W zespole 
katowickim wyróżnił się doskonały pi!- 
karz mistrzowskiej drużyny Ruchu 
Wilimowski, który zdobył dla Pogoni 
2 bramki. 

Dzięki temu zwycięstwu 
weszła do klasy A. 


NAJLEPSI TENNISTŚCI OSTATNICH 
„sda! 20 LAT. 

Tytuł najlepszego tennisłsty świata w 
ostatnich 20 latach kolejno dzierżvli: 

1914 r. — Mac Loughlin. W latach 
1915—18 przerwa woienna. W 1919 r: — 
Patterson. W latach 1920. 21, 22. 23; 24; 
25 — Tilden, W latach 1926 I 27 — La- 
caste. W latach 192R — 1931 Cochet. 
W r. 1932 — Vines: W r. 1933 — Craw- 
ford W r. 1934 — Perry. 


NAJLEPSI TFNISIŚCI ZAWODOWI 
W LONDYNIE. 


- LONDYN. Rozgrywany w Londynie 
miedzynarodowy turniei nailepszych za- 
wodowych tenisistów świata nrzyniósł 
szereg Ciekawvch wyników. W druzim 
dniu niemiec Niiselejn nokonał Franciza 
Plaa 6:4. 6:0. 6:1. Amervkanin V'nes 
zwyciężył Anelika Maskella 6:3. 6:0. 3:3, 
Tildon wyerał z Rurnes'em 6:0 6:3. 6:1. 

W trzecim dniu turniefu Niłest-ln 
zyskał sensacvine zwyciestwn nad T'I- 
denem 2:6, 6:2. 5:7. 6:2, 6:4 Vines p^r- 
kona? Rurnesa 8:6. 6:4. 0:7 Wreszcie 
Martin Plaa wygrał z Mnskellsm 6:3, 
6:1, 8:6 Mecz finałowy rozegrałą Nitss- 
tein i Vines. 

Na mecz" 


Pogoń 


Nfisstefn — Tilden obec- 


‘nych było 10.000 widzów. 


ŁYŻWIAPZE ROZPOCZĘLI TRENING 


WARSZAWA. Liczna gruna czo!ło- 
wvch zawodników Warsz. Tow: tv} 
wiarskiego z mistrzem Polski, p Stani- 
szeskim, wicemistrzowką nara Polski 
(Chachlewska — kpt. Theuer) n? czele— 
wyłechałana dłuższv trening do Katowic. 

Trenine prowadzony będzie przez 
trenera Decombe. 


O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
POLSKI 


WARSZAWA. Dnia 9 grudnia odbę- 
dą sie w Warszawie zorganizowane 
przez Warszawiankę zawody finałowe 
o drużynowe szermiercze mistrzostwo 
Polski. Walczą zespoły Warszaw*ank!. 
Policylnego Kluhu Sportowego z Katot 
wie i lwowskiego Ktłubu Szermłerzy. 


EE 


Do nabycia we wszystkich aDiekach, 


Ż chwili 


Moralność i wychowanie 


Bratni organ „Tajnego Detektywa”, 
przezwany Ikacem, od pewnego czasu u“ 
bolewa nad wielkiem zdemoralizowaniem 
naszaj młodzieży szkolnej, W kilku nr. 
tykułach przedstawił stosunki, panując? 
wśród młodzieży, jako jedno, wielkie ba- 
gno moralne, 

Istotnie, artykuły te są bardzo pikant. 
ne i dla wielu czytelników I. K, C, będą 
sensacyjną lakturą. Prawdopodobnie o ta 
jedynie chodziło. 

Nie można bowiem tych «praw tak 
bardzo  uogólniać: Ostatecznie, nie 
wszystkie panienki z piątej klasy gim- 
nazjalnəj musz, mieć zaraz dziecko, jak 
to twierdzi w I. K, C, jakiś rozgoryczony 
pedagog.  Nieścisłość i przesada tkwią, 
w tem że właśnie „wychowanie pań. 
itwowea'* w niektórych wypadkach postę. 
puje w duchu „świadomego maclerzyń_ 
stwa”, i 

Otóż to! System wychowania w szko. 
tach średnich wydaje istotnie czasem tła- 
dne wyniki. Są to skutki tych wszystkich 
zadań szkolnych i osławionych ankiet 
rozsyłanych do uczenie gimnazjalnych na 
takie tematy jak np, „Jakbyś postąpiła 
na miejscu Ewy Pobratymskiej w chwili 
rzucania dziəcka do dołu kloacznego? 
Czy nie uważasz, że lepiej było uniknąć 
dziecka? lub „Która z powieści Branto- 
me'a najsilniej pobudziła twoją wyobraź. 
nię?* itp, 

Pisze się również o alkoholiźmie mło- 
dzieży, o nadmiarnem paleniu przez nią 
papierosów itd, A przecież znany jest 
fakt że przed kilku laty w „Wiadomo. 
fńciach tytoniowych", wydawanych przez 
Państwowy Monopol Tytoniowy, ukazał 
się dodatek pt. „Młody palacz“ wyjaśnia- 
jacy nieletniemu palaczowi system 55304 
ejonalnago i higjenicznego (!) palenia“. 
Jast prawdopodobne, że I Monopol Spi- 
rytusowy nie pozostanie w tyle I wyda 
w najbliższym czasie czasopismo dla 
dzieci pt. „Mały alkoholik“ przeznaczone 
dla niemowląt odłączonych od flaszki z 
mlekiam, a „przyłączonych“ do flaszki ze 
spirytusem monopolowym. 

Zbożną akcję umoralnienia młodzieży 
szkół średnich powinien  zapoczatkować 
I. K, C. przez zlikwidowanie wydawnie- 


PF 
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Prasa „ukraińska“ wyniki wyborów 
rad gromadzkich ocenia naogół 
ujemnie. Cyfry porównawcze z wybo- 
rów w r. 1927 i 1934 wypadają dla 
ukraińców'* niepomyślnie, Wzrosły wy- 
datnie cyfry mandatów polskich, a obok 
„ukraińskich“ radnych została też wy- 
brana pewna ilość starorusinów. Niepo” 
wodzenia te wyzyskuje przeciwnik 
„Undu“ b. poseł D. Palijiw w swoim ty- 
godniku „Batkiwszczyna”* ,;Diło* na to 
odpowiada; że wybory najgorzej Wwy- 
padły dla „ukraińców* tam właśnie, 
gdzie mieli pewne wpływy przeciwnicy 
„Unda“ czyli sam Palijrw (Huculszczyz- 
na) i b. poseł Kochan (Sokalszczyzna). 
Ciekawe za to są uwagi Świętojurskiego 
tygodnika „Mety“, która pisze: 

„Stwiaerdzamy na podstawie tych 
informacyj które mamy: oto najbar- 
dziej zdemoralizowaną masę chłopską 
mają te części naszego kraju, które 
były hulaj — polem dla klasowych i 
socjalnych harców z jadnej, a dla eks. 
tremistyczno_nacjonalistycznych z dru- 
giej strony,“ 

„Drugiem zjawiskiem, które można 
uważać poniekąd za nowe i które SZzcze- 
gólnie jasno zarysowało się przy ostat. 
nich gromadzkich wyborach fest nle 
zwyczajna aktywność, a nawet agre. 
sywiuośó polskich dołów na naszem te- 
rytorjaum, My zwykliśmy do aktywności 
szczytów, do nacisku rządowego, admi. 
nistracyjnego aparatu. Dzisiaj ten apa- 
rat juz prawia nie potrzebuje mieszać 
się dą samego technicznego przeprowa. 
dzenia jakiejś akcji na naszem terytor.- 
jum, Na to już są np- Strzelcy, czy poli 
tyczna prorządowa organizacja, W nie: 
których miejscowościach (w Czortkow 
skiem  Kołomyjskiem| obserwnułemy 
ciekawy fakt: to właśnie, powiedzmy. 
polski społeczny element w wymaga. 
niach swoich idzie dalej, niż rządowy ad- 
ministracyjny,  Koryguje on nieraz 
mniejwięcej objektywne  pociagn'ęcia 
rządowego aparatu — na gorsze. Ze 
zrozumiałych przyczyn _ wstrzymu- 
jemy się od analizy tego zławiska”*, 
Naszem zdaniem mamy tu do czynie- 
nia z przejawami polskiej idei narodo- 
wej, zawsze żywotnej w Małopolsce 
Wschodniej. Ale czytajmy dalej: 

I wreszcie trzecie novum. Na całem 
Podolu wystąpili przeciw nam po raz 
pierwszy mktywnie — łacinnicy, Da 
wojny bylo to nie do pemyślenia, żeby 
ten element miał w gromadzkich wy- 


do 


twa „Tajnego Detektywa", niastety dość 
pilnie czytywanego przez pewne koła tej 
młodzieży, 

rykskł, 


0 charakter stylowy lwowskiego rynku 


Uwagi moje krytyczne w związku z 
restauracją kamienic w rynku lwow- 
skim, które wypowiedziałam w artyku- 
łach w „Kurierze Lwowskim“, skiero- 
wane pod adresem czynnikó wwykonu- 
jących niektóre roboty, a nie zmierzają- 
ce w właściwości stosowania metod, 
spowodowały wystąpienie konserwato- 
ra dr. Hornunga. Widocznie więc uwagi 
moje pozostają w pewnej sprzeczności z 
stosunkiem dr. Hornunga do uznawa- 
nych przez niego metod konserwator- 
skich. Na pierwsze jego sprostowanie 
odpowiedziałam w sposób wyczerpują- 
cy, co spowodowało nowe, obszerne o- 
świadczenie p. konserwatora, które u- 
mieściła Gazeta Poranna w dn. 20 1 21 
bież. m: 

Spokojny, rzeczowy ton mego wylaś- 
nienia, pozbawionego wszelkich cech 
animozji osobistych interpretuje p. kon- 
serwator ze swej strony jako chęć mo- 
tlyfikowania mego poprzedniego stano- 
wiska. Otóż moge p. konserwatora za- 
pewnić, że w niczem nie zmieniłam me- 
go poglądu, a nawet jeszcze bardziej — 
czytając jego oświadczenia — w nim 
się utrwaliłam, Wyjątek stanowi sprawa 
płaskorzeźb w kamienicy pod nr. 8, któ- 
rych ponowna restauracja wobec cha” 
rakteru ich materjału jest utrudnioną. 
Pogląd ten zresztą już wyraziłam w po- 
przednim artykule, dziś już tylka zauwa” 
żę, że pewne ich zniekształcenie pozo- 
staje w związku z poprzednią restauracją 
z przed kilku lat, z czem jednak dzia- 
łalność konserwatorska dr. Hornunga w 
żadnym nie pozostaje związku 


Streszczam się w dalszych moich 
wywodach. zrzekając się nawet checi 
poprawiania niektórych cytatów, nie- 
ściśle przez dr. Hornunga przytoczo- 
nych z moich poprzednich artykułów, 
by nie popaść w psory wprost schola- 
styczme. 

1. okazuje się, że owa obca powłoka, 
pokrywająca kamienną fasadę boniowa- 
nej kamienicy Massarich (nr. 14) sprzecz 
na z charakterem jej materjału, jest 
wprawdzie pozostałością dawniejszei 
warstwy pokostu, ale przez nieumiejęt- 
ny sposób jej zdejmowania przy pomo- 
cy szczotek į wody, została po części 
rozmazana | silniej jeszcze wtarta w po- 
rowaty kamień, jakim jest piaskowiec- 
Przeprowadzono to tak dokładnie, że 
zatarto nawet fugi. Słusznie więc zauwa- 
ża inż: arch, Kramarczyk (Kurjer Lwow- 
Ski z dn. 21 bm.). że powstaje przez to 
element sprzeczny z komstrukcią archi- 
tekton'czną budynku, 

2. W związku z kamienicą pod nr. 43 
nie widzę żadnych zagadek, zauważyłam 
jedynie, że zostałą ona w sposób nieod- 
powiedni potynkowana, tak. że znaidu- 
jące się na niej elementy dekoracyjne z 
XVIII w., jak girlandy, płaskorzeźby 
pod oknami straciły wiele na swej sub- 
telności. Zdaje się, że p: konserwator 
uważa wszystkie te szczegóły dekora- 
cyjne za hezwartościowy dodatek z 
przedkilkudziesieciu lat, co nie jest jed- 
nak zgodne z ich charakterem, a tylko 
część ich, jak motyw kratkowy przy na- 
pisie pochodzi z czasu, nie bardzo nawet 
dawnego, W. kamienicy pod nr. 41, mo. 
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Ukraińskie" postrze ożeniao wyborach 


korach własne narodowo.polskie inte- 
resy, a więc różne od interesów współ- 
złomów gr. „ katolików, 

Dzisiaj  łacinnicy mle solida 
ryzują się narodowo i politycznie z in, 
dnością ukraińską, Fakt bezsprzecznis 


olbrzymiego znaczenia, a dla zagadnie- 
nia polskiej czy ukraińskiej więks-ości 
np. na terytorjum województwe tarno: 
polskiego decydujący, Znowu z różnych 
względów ograniczymy się dn stwier. 
dzenia tylko tego faktu," 


Tu już „Meta“ przesadziła: Na Podo- | 


Nr. 329 


lu niema żadnych łacinników, lecz są 
tylko Polacy rzymsko - katolicy, którzy 
w życiu codziengem używają częściowo 
jeszcze do dziś języka ruskiego. Ale ile 
stamtąd było chłopów ochotników w 
wojsku polskiem w czerwcu i lipcu 1919 
r.. w czasie pierwszej ofensywy śp. 
gen. [waszkiewicza?! Dobrzeby było, 
żeby w iwowskich seminariach histo- 
rycznych zajęto się tą sprawą. Wykazy 
ewidencyjne pułków walczących w Ma- 
łopolsce Wschodiriej w r. 1918—19—2C 
dostarczyłyby bardzo ciekawego mą 
terjału. R 


Koszta g gminy zbiorowej 


Nowych 20 miljonów rocznie ciężarów 


(er) Ostatni (54) Nr. „Piasta“ wypo- 
włada się bardzo ostro przeciw wiej- 
skim gminom zbiorowym. W nieskonfii- 
skowanej części artykułu wstępnego 
czytamy: 

„Z komunikatów rządowych wiado- 
mo, że gmin zbiorowych w Małopolsce 
ma być utworzonych około tysiąca. 
Każdy urząd takiej gminy zbiorowej ma 
być obsługiwany co najmniej przez 
dziesięciu „pracowników  sanorządo- 
wych“ od wójtów zacząwszy a po- 
przez pisarzy gminnych, kasjerów, kon- 
trolerów, maszynistki, na inkasentach, 
egzekutorach i pachołkach gminnych 
skończywszy. Dziesiątki tysięty kan- 
dydatów czeka niecierpliwie na objecie 
tych nowych posad obliczając przyszłe 


RAGLANY 
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tywy 1. | [OWYWeżbidrskie na we D I p. ZO- 
stały w czasie obecnej konserwacji zu- 
(big pominięte, 

. W sprawie  nieurniejętnego oclo- 
Mana ornamentów rzeźbiarskich uzu- 
pet ia p. konserwator obecnie swoje wy- 
wody. Okazuje się jednak że prócz 
szczotek ryżowych i wody użyto dłut- 

a, ale już p: konserwator zapewnia, w 
żadnym wypadku charakter rzeźb nie 
został naruszony. Dodam jeszcze dla Ścis- 
łości, że w robocie były też szczotki dru 
ciane stalowe. które zdaje się dla zwie- 
trzałego często kamienia okazały się 
najbardziej zgubne. Mniejsza zresztą © 
rodzaj użytych narzędzi, naibardziej 
przekonującym jest stan ich po restaura. 
cii. Wobec niemożności porównania z po- 
przednim, trudno oczywiście bez głęb- 
szego odczucia odróżnić pewne zmiany. 
Zresztąę p. konserwator sam nie jest 
skrajnym optymista, skoro ostatnio wy* 
raża się, że rzeźbiarze ci „wywłiązali się 
naogół należycie z włożonego na nich 
zadania”, a więc może i p. konserwator 
ma pewne wątpliwości? 

4. W sprawie konsol przy kamieni- 
cy nr: 45, jnsynuuje mnie p. konserwa- 
tor zupełnie pezpodstawnie cheć dyskret 
nego dokompanowania jakichś nowych 
szczegółów, wzgl. poprawienia ich  fub 
uszlachetnienia na wzór obcych „Mu. 
sterbuchów*, Pozatem tkwi tu zasadni- 
cze nieporozumienie, gdyż przez uzupeł- 
nienie pewnych fragmentów wiernię we- 
dług zachowanych identycznych jedno- 
stek. lub przez ich wymienienie z po- 
wodu zniszczenia nie wnrowadza się 
żadną miara falsvfikatów. Wreszcie uzu- 
pełnienie brakujących partii jest we 
Francji powszechnie praktykowane i cze- 
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Lwów, pl. Marjacki 10 — tel. 53. 


„Skromne dochody", Około 20 tysięcy 
złotych ma rocznie kosztować  utrzy- 
manie tego aparatu biurokratycznego w 
jednej gminie zbiorowej. Gdy zaś tych 
gmin w całej Małopolsce ma być około 
tysiąca, ogółem koszt nowych dzieslę- 
ciu tysięcy biurokratów gminnych wy» 
niesie 20 miljonów złotych rocznie, 
co odpowiada prawie wszystkim do- 
chodom, jakie dotychczasowe gminy 
jednostkowe (w liczbie ponad 6000) pre- 
liminotwały. 

W Małopolsce Wschodniej zagad- 
nienie gminy zbiorowej wygląda nieco 


inaczej niż w Zachodniej. I tu jednak 
wiadomo o nich narazie Bie, że będą 
dużo kosztować. ! ; 

z NO ma i 
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sto w pismach fachowych spotyka się © 
tem wzmianki, gdy natomiast zabraknie 
dawnego fragmentu, nie dodaje się żad: 
nych odmiennych elementów.  Stylizo= 
wanie lub upraszczanie techniczne mo- 
tywów jest francuskim  konserwatorom 
zupełnie obce, a posiadają oni dobre 
bardzo tradycje. 


Obawa o falsyfikat jest w tym wy* 
padku zupełnie bezpodstawną, gdyż mł- 
mo najlepszych chęci dzisiejszy kamie- 
niarz nie jest w stanie odtworzyć danej 
jednostki identycznie (składają się na to 
głębsze czymn'ki) a wprawne oko zaw- 
sze je odróżni. Oczywiście Inaczej Zu. 
pełnie przedstawią się Sprawa, gdy 
stanie się przed koniecznością wprowa” 
dzenia nowych zupełnie elementów, 


Okazuje się więc, że owe konsole, 
wyodrębniające się swym charakterem, 
jak i też inne dorabiane partje rzeźbiar- 
skie tłumaczą się stanowiskiem dr. Hor- 
nunga wobec zagadnień konserwator- 
skich: Tem niemniej wolno mi być zwo- 
lenniczką nieco innej metody, mimo, że 
dr. Hornung jako konserwator jest czyn- 
nikiem oficjalnie decydujacym na terenie 
Lwowa, Po pierwszym artykule p. kon- 
serwatora sądziłam, że krvtyką robót 
konserwatorskich jest czemś niedopusz- 
czalnem, ale skoro sam p. konserwator 
nie wstrzymuje się od uwag krytve~ 
nych i to ujemnych, odnoszących się da 
analogicznych wypadków w Wiedniu, 
Rzymie, F'orencii a u nas w Krakowłe ł 
Warszawie, mogę i ja listę tę jeszcze 
uzupełnić Lwowem. 


Dr. HEL"NA BI UMOWNA, 
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Skandaliczne zajście 
w Lomży 


Z okazji imienin Ks. Biskupa Łom- 
żyńskiego Stanisława Łukomskiego do- 
stojnemu Solęnizantowi składąły życze- 
nia różne organizacje osób starszych i 
młodzieży. Obok innych życzenia swoje- 
mu długojętniemu ] hojnie wspierające- 
muy ją Protektorowi pragnęła złożyć tąk- 
że młodzież harcerska, To nię podobało 
się pewnym czynnikom miejscowym. ko- 
rzystającym z kążdej sposobności, aby 
wywołać zadrażnienie z miejscową Wła 
dzą Kościelną. Czynniki te wywarły na” 
cisk na Komendę Hufca, aby zgromadzo 
ną już młodzież harcerską od złożenia 
życzeń powstrzymać- 

Skutki tego skandalicznego postępku 
były wręcz odwrotne. Społeczeństwo ł 
cała młodzież, nawet harcerska, są do 
głębi oburzeni i dali zapewnienie o gorą- 
cem przywiązaniu do swojego Pasterza. 
Wymowny jest ten swoisty objaw kul- 
tury pewnych kół w Łomży, używają- 
cych nawet młodzieży do pogłębienia 
panującego tam zamieszania. Fakt ten 
sam siebie sądzi. (KAP). 
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- Poświęcenie gmachu Szkoły 
Powszechnej w Jaryczowie 
Starym - 


Punktem kulminacyjnym uroczystoś- 
ci, związanych z obchodem Święta Nie- 
podległości, było w Jaryczowie Starym 
pod Lwowem poświęcenie nowego bu- 
dynku Szkoły Powszechnej. mieszczącej 
się dotychczas w prymitywnej chacie 
wiejskiej. 

Powstanie tego pięknego, jednopiętro- 
wego o okazałym froncie gmachu za- 
rwdzięcza Jaryczów St.  przedewszyst- 
kiem niespożytej energji i niestrudzonej 
pracy p Janowej Bałtarowiczowej, 
właścicielki Jaryczowa, która podjąwszy 
od 1929-go roku myśl swego śp. Małżon- 
ka, stanęła na czele zorganizowanego 
przez siebie z pośród włościaństwa Ko- 
mitetu Budowy Szkoły Powszechnej i 
nie spoczęła, dopóki nie spełniła ostatniej 
woli zmarłego męża. Pani Baltarowiczo- 
wej pośpieszyła z wydatną pomocą dłu- 
goletnia zasłużona kierowniczka tamtej- 
szej szkoły, p. Jaśkiewiczówna, ludność 
zaś wiejska, tak Polacy, jak też Rusini, 
zachęcona przykładem okolicznego zie- 
miaństwa. nie skąpiła ofiar pieniężnych 
oraz pracy, by zbożne dzieło doprowa- 
dzić do skutku. W ten sposób dziatwa 
jaryczowska, jak to podkreślił w swem 
przemówieniu ks. dziekan Wawszczak. 
zyska niebawem szkołę, baczącą w myśl 
nowoczesnych postulatów higienicznych 
nietylko na rozwój ducha, ale też na 
zdrowie ciała młodego pokolenia. Świad- 
kam! podniołej uroczystości poświęcenia 
było grono zaproszonych gości ze Lwo- 
wa, które złożyło mieszkańcom Jary- 
zzowa szczere życzenia, by nowa ich 
Szkoła wychowała mnogie rzesze poży* 
tecznych obywateli i obywatelek Rze- 
ozypospolitej Polskiej. F.K 


Grób Jana i Cecylji 


Znany nam wszystkim, choćby z 
legendy. o której tak pięknie pisata 
Eliza Orzeszkowa w „Nad Niemnem‘. 
grób Jana i Cecylii w  Bohatyrewi- 
czach, posiada stary, drewniany pom- 
nik, zniszczony częściowo w okresie 
wojny, później nieco odrestaurowany, 
lecz już w niezupsłnie pierwotnym cha- 
takterze. Stare, zmurszałe już drzewo 
groziło zawaleniem i zatratą tego cer 
nego zabytku. 

Obecnie. jak donosi „Dziennik Kre- 
sowy“, dzięki staraniom Tow. tm. Eli- 
zy Orzeszkowej został na miejsce wy- 
deiezowany specialnie inżynier - archi- 
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Finilandczyk 


w Kołomyl 


Gdzie p, Bratkowski organizowął Legjony? 


W r. 1932 magazyn wyrobów mono- I 
polu tytoniowego w Kołomyi, który | 


przed wojną prowadzi? wysłużony feld- | 


webel, otrzymał nowego magazyniera 
w osobie p, Mieczysława Bratkowskie- 
go. Kołomyja jest gościnna I b. przy- 
tulna, niebawem więc p. Bratkowski 
stał sią popularny i otrzynał przydo- 
mek dyrektora monopolu. Możliwe, że 
do popularności przyczynił slę rosły 
pies z góry św. Bernarda, który odby- 
wa poważne spacęry w towarzystwie 
swego jadładawcy. 

Monopol nie naigorzej  uposaża 
swoich funkcjonarjuszy, nic dziwnego 
więc, że p. Bratkowski, który przybył 
z 2 walizeczkami w ręku, niebawem 
przytulnie urządził sobie 3-pokojowe 
mieszkanie służbowe, z kucharką I so- 
larium na dąchu. 

Stał się gwiazdorem. Maluczko I stał 
się powiatowym prezesem „Strzelca“ i 
tak jakoś leaderem bebejów. 


czył się w poczet „ludzi nadrzędnych". 
Sta? się osobistością, o której poparcie 
w różnych sprawach zabiegali ludzie 
z rzędu, jeśli wogóle nie pod-rzędni. 
W rękach p. Bratkowskiego spoczęły 
wybory Ssamo-rządowe i prezydenta 
miasta, które też sąm przeprowadził, 
tworząę blok polsko „ żydowski, W je- 
ga mieszkaniu spoczywały nawet listy 
wyhoręze, które tam były podpisy- 
wane. 


I nagle promienie, emanowane przez 
gwiazdora. poczęły blednąć, niknąć. 
Związek Of. Rez, nie docenił widać q- 
wocnej pracy p. Bratkowskiego, Wye 
brał na jego miejsce wiceprezesen kpt, 
rez. p. Błyskala. 


Bomba zaś pękła w Związky Legio- 
nistów. Tu znaleźli się sceptycy, któ: 
rzy jeszcze przed werylikacią zaczęli 
dociekać ca i czy wagóle p. Bratkow- 
skl miał coś wspólnego zę służbą woj- 


Życie towarzyskie w Kołomyi jest , 5koWą w l.egionzch. W obronie p. Brat- 


dotąd ciągle w powijakach, przeto p.! 
Bratkowski postanowił je cośkolwiek | 
podkarmić przez urządzanię  strzelęc- 
kich herbatek z dąncingiem w „Romie“. 
żydowskiej kawiarni nocnej (podobnej 
do lwowskiego „Piekiełka”), należącej 
do obywatela Rosenmanna. 

Popularność szarej eminencji rosła 
fak na przedwojennych drożdżach. Nie- 
bawem p. Bratkowskiego wprowadził 
do Związku Oficerów Rezerwy p. ppłk. 
Matuszczak 1 zaproponował wybór p. 
Bratkowskiego na wiceprezesa Związ- 
ku, co też nastąpiło. 

Wreszcie p. Bratkowski stał się 
członkiem związku legionistów i zali- 


kowskięgo stanął p. ppłk. Matuszczak, 
twięrdząc, że p. Bratkowski organizo- 
wal legiony We Finlandi! Więdy je- 
den z członków, kolejarz, zapřoponor 
wał, aby p. Bratkowski w takim razie 
udał się do Finlandii i tam wstąpił do 
związku legienistów, W rezultacie p. 
Bratkowskięgo wykreślono z listy 
członków. Jeszcze przed weryfikacją. 
Ostatnio w magazynie tytoniowym 
odbyło się szkontrum, a p. Bratkowski 
niedomaga na zdrowiu. Doznał jakiegoś 
osłabienia w nogach i dlatego rzadko 
go się widuje, co z ożywieniem ko- 
mentują panie w sklepach ze słody- 
czami. Roman Toporczyk 


Dzięki swym zaletom „Blok Marokański” „Hazet“ 


Zbrodnicza droga 


(a) W czwartym dniu pobytu swego 
w murach więzienia rzeszowskiego 
Otrzymał Władysław Maczuga akt o- 
skarżenia, obejmujący jedynie zbrodnię 
morderstwa, dokonanego na osobie ks. 
Józefa Chmurowicza, proboszcza w 
Przybyszówce. Prawdopodobnie akt 
ten zostanie rozszerzony ż uzupełniony 
innemi zbrodniami, dokonanemi przez 
Maczugę po ucieczce z więzienia rze- 
szowskiego w dniu 31 grudnia 1933. 
Rozprawa przed sądem przysięgłych 
rozpisaną zostałą na dzień 10 grudnia 
bar: 

Długą jest serja zbrodni przytrzy- 
marnego onegdaj bandyty, Władysława 
Maczugi: 

8 czerwca 1933 r. w towarzystwie 
dwu innych, zamordował Ks. Józefa 
Chmurowicza, proboszcza w Przyby- 
SZÓWCE. 

Przytrzymany w jesieni u. r. — 
uciekł 31 grudnia z więzienia w Rzeszo- 
wie i w bieżacym roku dokonał szere- 
gu morderstw į napadów rabunkowych: 

6 stycznia: usiłowany rabunek I za- 
bójstwo Marcina Sroki w Woli Pełkiń- 
sklej; 

18 stycznia: napad rabunkowy na 
Jana Drozda w Chyżnem, w pow. rze- 
szowskim; 

7 lutego: napad rabunkowy na dom 
Chaima Besena w Szklarach w pow. 
rzeszowskim; 

15 lutego: morderstwo rodziny Kor- 
nów w Błażowej; 

2 marca: napad rabunkowy na nau- 
czycłelkę Walerję Saran w  Hadlach 
szklarskich. w pow. rzeszowskim; 

10 marca: napad rabunkowy na 
mieszkanie Kiwy Wang w! Gniewczy- 
nie łańcuckiej; 

(EE MAZ >" —— | 


tekt. Wywiad zrobiony przezeń wśród 
miejscowej ludności, dał obfity mat- 
rjal co do pierwotnego wyglądu tego 
pomnika, według którego zostanie on 
zrekonstruowany. Pomnik nowy będzie 
ustawiony w Bohatyrewiczach, dotych 
czasowy zaś przesłany będzie da ma: | 
zeum w Grodnie, 


zdobywa coraz więcej konsumentów“ 


i g Poar 


bandyty Maczugi 

15 marca: zamordowanie komendan- 
ta posterunku P. P. w Trzełanie, st. p. 
Józefa Lewandowskiego; 

20 marca: napad rabunkowy na 
mieszkanie Dawida Thuna w Kańczu- 
dze; 

23 marca: napad rabunkowy na dom 
Karola Cząstki, zarządcy dóbr w 
Wierzbnie, w pow jarosławskim; 

24 kwietnia:  postrzelenie wyw: 
Franciszka Wasilewskiego, który na- 
stępnie po amputacji nóg pozbawił się 
życia w Przemyślu; 

7 czerwca: napad rabunkowy na 
mieszkanie ks. Józefa Budnika w Za- 
rzeczu, w pow. jarosławskim; 

10 czerwca: napad rabunkowy na 
dom Rebeki Hornstein w Przeworsku; 

12 czerwca: mapad rabunkowy na 
folwark Franciszki Szych w Łowcach, 
w pow. jarosławskim; 

21 marca: napad rabunkowy na dom 
Bronisława Łastowieckiego w Sieteszy, 
w pow. przeworskim; 

19 września: napad rabunkowy na 
mieszkanie ks. Stefana Fedunia w Krze- 
szowicach, w pow. przeworskim; 

26 września: napad rabunkowy na 
dom Walentego Rybackiego, b. burmi. 

1 października: napad rabunkowy na 
dom Mojżesza Fiirsta na przedmieściu 
dubieckiem w Przemyślu; 

1 października: napad rabunkowy na 
dom Leonarda Kulona, kierownika szko- 
ły w Drohobyczce, w pow. przewor- 
skim; 

6 października: napad rabunkowy na 
dom Mendla Kriegera w Kańczitdze; 

7 listopada: napad rabunkowy ma 
dom Leiba Hornsteina w! Przeworsku; 

7 listopada: napad rabunkowy na 
dom Walentego Rybarskiego, b. burmi- 
strza w Przeworsku; 

11 listopada: napad rabunkowy na 
dom ' Władysława Świszcza w Biało- 
brzegach. 

Jak wykazuje powyższa karta kar- 
na niebezpiecznego bandyty, dokonał 
on w przeciagu niespełna roku 23 wy- 
padów, z których 21 nosi charakter ra- 
hunkowy. a 2 dotyczą krwawych starć 


z funkcjonarjuszami policyjnymi. Zbrod- 
nicze swe ataki kierował w przeważneł 
części przeciw oficjalistom prywatnym 
(6), księżom (3), mieszczaninowi (1), 
nauczycielstwu (2), wreszcie przeciw 
żydom (9). Z 21 napadów rabunkowych 
3 były połączone ze zbrodnią morder- 
stwa (5 osób), nie licząc dwóch wypad- 
ków: zastrzelenia komendanta poster ” 
runku | pośredniej śmierci wywiadow- 
cy policyjnego 

Jak widać z tego zestawienia, nie” 
bezpieczny, groźny bandyta kierował 
przedewszystkiem swe napady tam, 
gdzie spodziewał się większej sumy ple- 
niężnei, chociaż nadzieje te w szeregu 
wypadków zawodziły. Nie spodziewał 
się niewątpliwie ohydny przestępca, że 
pisma żydowskie poświęcać będą arty- 
kuły wstępne typowym rozważaniom 
temat jego „politycznej skruchy". 


Jutca 
Bexnnfelc 


wa Lwów, Legjonów 7 

Y Filja piłą EFA 

SĄ Przemyśl, Frańciszkańska 532Z 
Towary zakupujemy osobiście p 


w Londynie 
w Leningradzie 
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Sprostowanie urzędowe 


Otrzymujemy następujące sprostowa' 
nie urzędowe, 

W związku z notatką p.t. „Pomoc tył 
ko dla swoich“ Komendant Policji w Za- 
torze wyłączył narodowców od korzy: 
stania z akcji na rzecz powodzian, za: 
mieszczoną w numerze z dnia 12. 8. pro” 
szę o zamieszczenie na zasadzie par. 19. 
ust. prasowej następującego sprostowa* 
nia. 

Nieprawdą jest, jakoby w Smolicach 
koło Zatora Komendant Post: PP. Fran- 
ciszek Madej zwołał do kancelarii U- 
rzędu Gminnego członków Stronnictwa 
Narodowego w Smolicach i jakoby o- 
świadczył im, że żadnych zapomóg z Ko- 
mitetu nie otrzymają, o ile nie wystąpią, 
ze Str. Nar. i jakoby zapowiedział, że 
lista członków Str. Nar. zostanie przez 
niego przesłaną do Starostwa i że Sta- 
rosta "wstrzyma wszelkie zapomogi, 
wreszcie jakoby wspomniany Komen- 
dant groził członkom Str. Nar. zamknię- 
ciem za przynależność do Stronnictwa, 
natomiast prawdą jest, że Komendant 
P. P. z Zatora Franciszek Madej asystu- 
jący przy rozdziale deputatów żywnoś- 
ciowych pomiędzy powodzian w Smoli- 
cach pow. Wadowice nie zwoływał 
członków Str: Nar. do urzędu gminnego 
nie wpływał na nich, aby występowali 
ze Str. Nar. i nie groził wstrzymywa- 
niem względnie odmową zapomóg powo- 
dziowych, jakoteż zamykaniem za przy- 
należność do Stron. Narodowego. W spo- 
mniany Komendant przestrzegał tylko. 
jednego z członków Str. Nar. przed 
skutkami karnemi w związku ze zorga- 
nizowaną przez niego szalką dla kra 
dzieży ryb. 

Za Wojewodę: Mgr. Małaszyński — 
Naczelnik Wydziału Bezp: Publ, 


OT. * 


Enuscjacja Goebbelsa - 


BERLIN, 24. 11. (PAT). W piatek 
wieczorem min. propagandy dr. Goeb- 
bels wygłosił w Pałacu Sportowym mo- 
wę, zawierającą wiele oświadczeń waż- 
nych, dotyczących Spraw niemieckiej 
polityki zagranicznej. 

Podkreślając pokojowość  Intencyj 
Niemiec, minister zaznaczył, że nie po- 
siada zrozumienia dla patijotów, obno- 
szących się z pieśnią wojenną „Sieg- 
seich wollen wir Frankreich schlagen“ 
(Zwycięsko pokonamy Francję). Chce- 
my serja uczynić wszystko -— mówił 
minister — aby dojść do ostatecznego 
porozumienia z Francją. Kto nas jednak 
zaatakuje | przemocą zechce odebrać 
nam prawo do życia. ten winien wile- 
dzieć, że ma do czynienia z narodem, 
który z największem zaparelem zotów 
jest bronić swei egzystencji. 


Dwa zaprzeczenia 


WIEDFŃ, 24. 11. (PAT). Półurzędo- 
wa „Politische Korrespondenz“ stwier- 
dza, że podana przez „Daily Herald“ 
władomość o tajnem porozumieniu woj: 
skowem między Austrią a Włochami 
jest całkowicie zmyślona, 

PARYŻ, 24. 11. (PAT). Min. spraw 
zagr. oświadczyło, że wszelkie pogło- 
ski, dotyczące rzekomego istnienia 
układu wojskowego francusko - sowiec: 
kiego są pozbawione wszelkich pod- 
staw. 


Straszny wypadek na poligonie 


TORUŃ: 24. 11. (PAT) Wczorai na 
poligonie toruńskim w czasie ostrego 
strzelania pękło jedno z dział. Wskutek 
eksplozji 2 kanonierów zostało zabitych 
a 3 odniosło rany. 

Dochodzenia prowadzi żandarmerja 
wojskowa, 


Ks. Prym, Hlond w Poznaniu 


POZNAŃ, 24. 11. (PAT). Dziś popo- 
łudniu powrócił do Poznania ks. Pry- 
mas kard. Hlond, witany na dworcu 
przez biskupa ks. Dymka i b. wojew. 
pozn. Bnińskiego, prezesa Akcji Katolic- 
kisj. i 


Wstrzymanie egzekucyj 


WARSZAWA, 24. 11. (Tel. wł. G.). 
Ministerstwo Skarbu wydało do Izb I 
Urzędów skarbowych okólnik w spra- 
wie egzekucji należności skarbu pań- 
stwa od związków samorządowych. "= 

Ministerstwo poleciło, aby urzędy 
skarbowe zaprzestały ściągania od sa- 
morządów sum przypadających skarbo- 
wi z tytułu rozrachunków miedzy pań 
stwem, a związkami samorządowemi 
po dzień 1 kwietnia 1933. Należności te 
wynoszące w przybliżeniu około 14 
miljonów zł. przekazane zostały na 
mocy dekretu o oddłużeniu samorzą 
dów na rzecz komunalnego funduszu 
pożyczkowo * zapomogowega. 


Kronika telegraficzna 


SOFJA. Wczoraj wręczył królowi 
bułgarskiemu listy  uwierzyte!niające 
pierwszy przedstawiciel dyplomatyczny 
Rosji Sowieckiej w Bułgarji poseł Ra- 
skolnikow. 

BIAŁOGRÓD. Dzienniki donoszą © 
wyjeżdzie z Jugosławii 2.000 austrjac- 
kich narodowych socjalistów, którzy 
znajdowali się w obozach koncentra- 
cyjnych w Jugosławj. od czasu przr- 
kroczenia grahicy po tragicznych wy- 
padkach i zamordowaniu kancler 
Dolifussa we Wiedniu. 

WARSZAWA. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wydało okólnik, za%:.- 
zujący łączenia mandatów radzieckich 
z płatnemi stanowiskami w Komunal- 
nych Kasach Oszczędności. 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 


a, Czy Twoje środo- 


A PE wisko zawodowe [uż 


się opodatkowało na 
rzęcz powodzian? 


- dętegałów Argentyny Chile, 


„KUPJER” z dnia 26 Hstopaam 1954 


Próba likwidacji sporu o bran Chaco w Genewie 


GENEWA, 24. 11. (PAT). Nadzwy” 
czajne Zgromadzenie Ligi Narodów dla 
spraw konfliktu boliwijsko - paragwaj- 
skiego o Gran Chaco, zakończyło się 
dziś uchwaleniem zaleceń co do sposo- 
bu zlikwidowania sporu. 

Do tekstu, opracowanego przez Ko- 
mitet Zgromadzenia, wprowadzono kil- 
ka zmian. W szczegó'ności Zgromadze- 
nie zrezygnowało z zalecenia utworze- 
nia zdemilitaryzowanei strefy, szercko- 
ści 190 kim. pozostawiając Określenie 
szerokości tej strefy uznaniu komisi’ 
kontroli. Komisja ta składać się ma z 
Peru i 
Urugwaju. Stany Zjedn. i Brazylja wy- 
znaczą delegatów do komisji. Pozatem 
przewidywane jest wyrzeczenie się 
przez obie armie prac ofensywnych | 
obronnych w strefle 150 kim. oraz jej 
stopniowe zdemilitaryzowanie 

Postanowienia, dotyczące konferen- 
cji pokojowej w Buenos Aires oraz 
ewentualnego arbitrażu Trybunału Ha- 
skiego pozostają bez zmiany. Co się 
tyczy zakaz wywozu broni podkreślo- 
ro w zaleceniach zarządzenia wviątko- 
we, his mogące stanow'ć nrecedensu. 
W ten sposób stało się zadość tezie de- 
lgata Turcii, popartego m. ln. przez de- 
legata Polski, według której zakaz wy- 
wozu broni może być stosowany tylko 
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do państwa, uznanego za napastnika. 
Zalecenia zostały przyjęte jednomyśl- 
nie. 


Odroczenie sesji 


GENEWA, 24 11. (PAT). Zebranie 
nadzwyczajne sesji Rady Ligi do spraw 
Zagłębia Saary uległo dalszemu odro- 
czeniu ma żądanie bar.  Aloisiego. 
Wczoraj wieczorem przewidywano, ż8 
Rada będzie mogła obradować w środę 
28 bm. jednakże na skutek przeciągania 
się prac Komitetu Trzech w Rzymie, od- 
bycie posiedzenia Rady w przyszłytn 
tygodniu okazało się niemożliwe. Jako 
najwcześniejszą datę wymienia się o- 
becnie poniedziałek 3 grudnia. 

Rada pozwoli niewatpliwie delegacji 
węgierskiej na poczynienie odpowied- 
nich kroków dla uzyskania rozpatrze” 
nia sprawy zbrodni marsylskiej na tej 
sesji nadzwyczajnej. 

Pozatetń należy zanotować, że prze- 
widuje się przyśpieszenie zwyczajnej 
sesi) Rady Ligi, która powinnaby się 
zebrać 21 stycznia 1935. Sesja ta zbie- 
rze się prawdopodobnie już 10 stycznia, 
tak, by Rada zasiadała już w chwili ple- 
biscytu, który, jak wiadomo odbędzie 
się 13 stycznia 1935. 


Po ustapieniu dra Rauschninga 


Senat gdański będzie kontynuował dotychczasową politykę 


GDAŃSK, 24 11. (PAT). Biuro pra- 
sowe senatu gdańskiego ogłasza nastę- 
pujący oficjalny komunikat: Prezydent 
senatu W. M. Gdańska, Dr. Rauschning. 
który od dłuższego czasu chorował, 
zdecydował się ustąpić z zajmowanego 
przezeń urzędu, Ubolewamy niezmier- 
nie, że tak wybitny mąż stanu nie mo- 
że być nadal czynny na odpowiedzial- 
nem staownisku. Należy podkreślić z 
pełnym naciskiem, Że  dotychcza” 
sowa polityka senatu bedzie na- 
dal kontvnuowana. Senat bedzie prze” 
dewszystkiem utrzymywał. iak daw*iel 
przyjazne stosunki z Rzpliłą Polską. 
Również będzie, tak jak dotychczas, 
ŚĆ w dziedzinie polityki wewnetrznej 
po linii wykreślonej przez konstvtncję. 
pozostającą pod gwarancią IFgi Naro- 


dów. Zadaniem seimu gdańskiego bę- 


dzie wybór nowego prezydenta i uzv 


pełnienie senatu. 


Dymis'anie hula riesnadz'an"a 


GDAŃSK. 24. 11 (PAT). „Danziger 
Volksstimme' podkreśla, że Rausch- 
ning ze wszystkich dotvchczasowych 
prezydentów Senatu najkróceł urzedo= 
wał na stanowisku kierownika gdań- 
skłej polityki zagranicznej. Dziennik 
socjalistyczny podnos’, że był on ds 
bjutantem w dziedzinie polityki, kiedy 
powierzoro mu najwyższy urząd w 
Gdańsku. Pismo przyznaje jednak 
Rauschningowi zdolność  odczuwani” 
polityki konieczności, oraz zdolność 
myślenia konstrukcyjnego. 

Niebezpieczna sytuacia polityczna, 
w jakiej znalazło się Wolne Miasto w 
chwili obięcia władzy przez naroda 
wych socialistów, skłoniła dr. Rausch- 
ninga do wkroczenia na droge poroziu- 
mienia z Polską. Było to zadanie nie” 
łatwe i b. niepopularne, jednak Rausch- 
ning nie zląkł się tej niepopularności dla 
wykorzystania istniejących jeszcze mo- 
żliwości i cel swój osiągnął. 


W dziedzinie wewnętrzno - politycz” 
nej zasługuje dr. Rauschning na najo- 
strzejszą krytyke. Dymisja iego nie by- 
ła niespodzianką. W senacie jego nat 
bliższy współoracown'k Streiter, usu- 
nął się, co było swego czasu komento* 
wane jako symbol, jak się Okazuje 
słusznie. Rauschning od tego czasu żył 
w zaciszu w swym majątku. Dziennik 
socialistyczny zastanawia sie następnie 
nad osoba nastepcy Rauschninga, by 
stwierdzić. że decydujacą Snrawa jest 
pytanie, jaka będzie przyszłość gdań- 
skiej polityki zagranicznej, Gdvby mia- 
ło dojść do jakichkolwiek eksperymetn- 


„tów, to przyniosłoby to dla Gdańska 


jak naiwiększe szkody W danej chw'li 
uczciwa polityka z Po!ską jest koniecz- 
nością. 


Nota rządu węgierskiego 


GENEWA, 24. 11. (PAT) Delegat 
węgierski Eckhardt doręczył sekreta. 
rzowi gen. Ligi Narodów następującą 
notę rządu węgierskiego: 


„Kampanja, na której łup Węgry są 
wydane, od dnia zamachu marsylskie- 
gó, jak również najbardzie; fantastycz- 
ne oskarżenia, które nie przestają być 
przeciw nim wysuwane, stworzyły już 
w chwili obecnej atmosfere polityczną, 
pełną poważnych niebezpieczeństw nie“ 
tylko dla normalnych stosunków mię- 
dzy pewnemi krajami. ale mogących za- 
ważyć na pokoju ŚWiata. Istniejące w 
ten sposób naprężenie zostało jeszcze 
zaostrzone przez moę wystosowaną 
nrzez rząd jugosłowiański 22 bm. do 
Rady Ligi, popartą przez 2 inne pań- 
stwa Małej Ententy (następuie krótkie 
streszczenie noty jugostow*ańskisj). 

W tych warunkach rzad węgierski 
uważa, że byłoby najbardziej korzystne 
gdyby Rada przystąpiła natychmiast do 
rozpatrzenia noty _ jugosłowiańskiej. 
Rząd węgierski pragnie stwierdzić, że 
żywotne interesv jego kraju wymagają 
obrony honoru Węgier przeciw poczy” 
haniom, które mają na ce'u jedynie na- 
rażenie na szwank dobrego imienia ca- 
łego narodu węgierskiego. Ponieważ 
Rada właściwa jest do rozpoznawania 
wszelkich spraw tyczących pokoju 
świata (art 4. par. 11 paktu Ligi), win- 
ha ona wpisać nafszyhciei tę sprawę na 
porzadek dzienny najbliższej sesił nad- 
zwyczajnej į w ten sposćb zapobiec po“ 
ważnym następstwom mogącym wy- 
niknąć z sytuacji, na którą zwrócić żv- 
czliwie uwagę rzad węgierski uważał 
za swój obowiazek. 


Sąd Najwyższy zatwierdził wyroki 


na dwu duchownych 


WARSZAWA, 24. 11. (Tel. wł. G.. 
W Sądzie Najwyższym rozpatrywane 
były wczoraj dwie sprawy księży, ska- 
zanych przez sądy niższych instancyj 
na podstawie zarzutów o antypaństwo- 
we wystąpienia na ambonie. 


Pierwszą była sprawa popularnego 
byłego kapelana wojskowego, a obec- 
nie proboszcza w Wielu na Pomorzu, 
ks. Wryczy, który oskarżony został o 
urządzenie strajku szkolnego. Pierwsza 
instancja sądowa skazała go za to na 
8 miesięcy, następna zmieniła tę karę 
GEEMEEEN TZN] 


na 2 miesiące więzienia, Sąd Najwyż: 
Szy nie uwzględnił skargi kasacvinej I 
wyrok drugiej Instancji zatwierdził. 

Na tem samem posiedzeniu sądu roz 
patrzono sprawę księdza Bachoty 2 
Rakszawy, oskarżonego o to, że w cza” 
sie trwania procesu brzeskiego wygło= 
sił antyrzadowe kazanie. Sad okręgowy 
skazał ks. Bachote na 7 miesięcy wie- 
złenia. Druga instancja zmieniła karę 
na 5 miesięcy ` wykonanie jaj zawie- 
sila. Sad Najwyższy i ten wyrok za” 
twierdził. 


Niezwykly spór miedzy unrwergletani 


czeskim a niemieckim w Pradze 


PRAGA 24. 11 (PAT). Na tle zarzą- 
dzenia ministra oświaty, który nakazał 
uniwersytetowi niemieckiemu w Pradze 
zwrócić historyczne insygnia uniwersy- 
tetu Karola uniwersytetowi czeskiemu 
—.wybuchł spór między uniwersyteta- 
mi: niemieckim į czeskim. Wydanie in- 
sygniów miało nastąpić w pon'edziałek 
26 bm. Na pismo uniwersytetu Karola 
w sprawie ustalenia forma ności prze- 
jęcia insygniów, uniwersytet niemiecki 
wogóle nie odpowiedzizł. 

Dziś o świcie studenci niemieccy, 
obładowani zapasami żywności, obsa- 
dzili stary gmach uniwersytecki, t. zw. 
Carolineum, gdzie tymczasowo mieści 
się część uniwersytetu niemieckiego i 
kancelarja rektoratu. Kiedy studenci 
czescy dowiedzieli się o tem, rozpoczęli 
atak, wyważyli bramę 1 wtargnęli do 
wnętrza Ze schodów studenci niemiec- 
cy poczęli ich razić kamieniami. lać na 
nich gorącą wode i jakobv strzelać. Ta 
ostatnia wiadomość jest nierntwierdzo 
na. Wydania nadzwyczaine pism, które 
ja przyniosły, uległy konfiskacie. 

Policia ściśle skoncentrowana, ©- 
próżniła okolicę gmachu od studentów 
czeskich, jak również dziedziniec i wej 
ścia. Przybyły na miejsce dziekan nie- 
mieckiego wydziału prawniczego © 
świadczył. że przeprowadzi śledztwo i 
ukarze winnych. 


W chwili obecne] sytuacja przedsta- , 


wia się w ten sposób, że gmach uni 
wersytetu Karola jest otoczony Silnym 
kordonem policji. W zamkniętym gma= 
chu pozostają nadal zabarvkadowani 
studenci niemieccy. Studenci czescy 
pochodami przechodzą przez miasto, 
wznosząc Okrzyki antyniemieckie. Po 
licia znajduje się w silnem pogotowiu. 

Wśród ludności panuje duże potusze* 
nie temi zajściami. 


WSE "MB" OCENE" 
Polska przegrywa 
z Niemcami 11:5 


ESSEN, 24. 11. (PAT) Rozezranył 
w sobotę wieczorem międzypaństwo 
mecz bokserski Polska-Niemcy o pu 
har Środkowej Europy zakończył się 
zwycjęstwem Niemiec w stosunku 11:5. 
Zwycięstwo Niemców było niewatpli- 
wie zasłużone, lecz nie w tak wysokim 
stosunku, gdvż Polacy ustępowali tm 
nieznacznie. Sędziowie jediiak, przede“ 
wszystkiem Kankovsky, skrzywdzili 
przedewszystkiem Chmielewskiego, któ: 
ry wygrał walkę z Schtnitzingerem. © 

Widzów zebrało się około 8000 


W POCIĄGU namnei 


spędzisz czas, czytająć 
kjakawo dzienniki czasopisma 
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REPERTUAR TEATRU 
1M, J. SŁOWACKIEGO 
Poniedziałzk, 26, 11. „Bal maskowy“, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ADRIA: „Viva Villa“ 
APOLLO: „Co mój mąż robi w nocy“ 
ATLANTIC: „Kocha... lubi... szanuje” 
BAGATELA: Obiad o 8.ej* i rewia, 
DOM ŻOŁNIERZA: „Dzielni wojacy* 
PROMIEŃ: „Moje marzenłe to ty* i 
„Carioca“. 
SŁONKO: ,Zabawka“ 
SZTUKA: „Koci pazur“, 
ŚWIT: , Buster rozdaje miljony‘, 
UCIECHA:  Frasquita*, 
WANDA: „Taniec miłości” 
ZORZA: „Trzech djablów z Matler. 
horn.“ 


KOMUNIKATY 


I CYWIŃSKA — A. DOBOSZ MOS. 
SAKOWSKI W „BALU MASKOWYM'" 
W poniedziałek 26, bm, dana będzie ro- 
mantyczna opera J, Verdi'ego .Bal Mn. 
skowy* w opracowaniu muzycznem dyr. 
B. Wallek-Walewskiego, scenicznem reż, 
J. Stępniowskiago. Operę tę uświetnią wy. 
stępy znakomitych gości pp: I- Cywiń- 
skiej w partji Amelji, A, Dobosza jako hr, 
Ryszarda 1 E, Mossakowskiego w popi. 
sowe] partji Renata. Inne partje wykona- 
ją pp.: Feherpataky, Pastówna, Mazanek, 
Mazurek, Kruszewski, Syroczawski, 

p do | 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ, W sile wieku 
zmarł w Krakowie śp. Inż. Michał Wof- 
tow dyrektor szkoły dokształcającej, za. 
wodowej dziennej, jaką sam zorganizowa!, 
ahy niespełna w trzy tygodnie — po je: 
otwarciu — odejść w zaświaty, Inż, Woj 
łów .... czy we I.wowie (jako dvrektor Lej 
szkołv dokształcajacej, żeńskiej! czv w 
Lublinie, a I przəz krótki czas w Warsza- 
wie, wszędzie pracował nad urnchomie. 
niem nowych szkół zawodowych kształ- 
cącvch polskie, chrześcijańskie kadry 
rzemieślnicze. 

Że zgon ten żal obudził dowod=m hvł 
manifestacvinv pogrzeb w dniu 22 hm. na 
emsnfsren krakowskim odzie ga żeona! 
p L Misky. nastennia delegat 7a Lwowa 
młndzież azkst 'wnwskieh I krakeyakirh. 
prana nauczycielskie | liczne rze*”a nvbt 
:zności, MAJ 


POZWOLENIE NA BROŃ 


Starostwo Grodzkie zawiadamia 2a 
soby posiadające pozwolenie. „na broń 
palną, winny wnosić prośby o przzdłuże_ 
nie terminu ważności pozwolenia przed 
upływem ważności, Ci, którzy nie zamie” 
rzają starać się o przedłużeni» terminu, 
mają pozbyć się broni i amunicji osobie 
uprawnionej do nabycia przed upływem 
tego terminu z rćwnoczesnem zawiado. 
misniem Starostwa Grodzkiego komu oñ- 
stąpili broń, 


Mamta w Krakowie 
(Koncerty—Filharmonia— Opera) 


Przez krakowską estradę koncertnwą 
przewinęło się w ostatnich an'ach kilka 
wysoce interesujących postaci wirtuozaw. 
skich, których produkcia w innych lep- 
szych czasach. Ppodziałałvby ekscvtując? 
na bywalcćw koncertowych. Ohecnie jed 
nak. nie pociagają one słuchaczy i nie 
wypełniaja sali „po brzegi jak za 
dawnvch, dobrych czasów. 

Na czoło produkevi tych wysunął się 
recital skrzypcowy Vasy PrihOdY, wirtuo7a 
z2 wszechmiar świetnero Wnbec tern jed- 
nak, iż przed paru dniami na łamsch 
„Kuriera“ snotkał się artvsta ten z na- 
lażna ocena po prodnkei lwowskiej 
wcześniefazej, zarmaczam tylko. iż w Kra- 
kowie i Twowie produkował się tym sa- 
mym programem. _ 

w = 

Miłośnicy grv fortenianowej snedzili 
mity wiaczór na recitalu Tmrę TTnnayn, 
nisniete darzanego Żywam uznaniem nie. 
iwika 78 wzpledn na iero kalactwn fm. 
Ungar jest niewidemv) Tarz przedawszvsr- 
kiem za wzeledn na nełne noozji u "sie 
wykonywanych prawi utworów, 


Zalnterseawanie nhudriły aftere zwiĘ- 
atuiace ofrnaranię, a raezei ponowne na. 
radziny orklestry szvmfanicznai której 
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„NURJER" z dnla 26 Bstopada 1934 


Kronika krakowska 


Remont Domu Artystów na ukończeniu 


Remont zabytkowego Domu Artystów | Św. Ducha zwis się również „Domem 


przy pl. Św. Ducha w Krakowie naprze 
ciw Teatru Miejskiego, dobiega końca. 
W tych dniach ukończono budowę no" 
wego wiązania dachu, przyczem pokry 
cie blaszane zastąpiono dachówką. 
Obecnie przeprowadza się odnowienie 
fasady i w tym celu zdjęto piękny za- 
bytkowy krucyfiks od ul. Szpitalnej ce” 
lem renowacji, Zaznaczyć należy, że od 
tego- krucyfiksu Dom Artystów na pl. 


pod Krzyżem“. s 
Siedziba artystów należy do naj- 
starszych domów Krakowa, gdyż po- 
czątkami swemi sięga XIV wieku. Stu 
żył on kiedyś jako szpital dła bursy 
Marjańskiej | posiadał kaplice. W led- 
nej z sal na parterze zachowało się 
piękne sklepienie gotyckie, wsparte na 
kolumnie w Środku sali. ; i 


Wystawa Hryńkowskiego w Zwiazku Plastyków 


Jak donosiliśmy w połowie listopada 
b.r.. została otwarta ciekawa wystawa 
w Domu Plastyków przy ul. Łobzow” 
skiei 3. 

Z najpoważniejszym pokazem wystą* 
pił Jan Hryńkowski. Jego zbiorowa wy- 
stawa, licząca około 50 eksponatów, po” 
kazuje malarstwo oparte o sztukę Za- 
chodu, jednak bardzo swoiste i wrażliwe 
w poszukiwaniu budowy obrazu kolo- 
rem i formą. Również b. poważnie przęd 
stawia się kolekcia H. Dietricha, którego 
małe obrazki, o motywie przeważnie 
wziętym z ulic Krakowa, Świadczą O 
dużej wrażliwości i zrozumieniu malar- 
skiego problemu. Akwarele i gwasze H. 


|| mu 


NOWY ZARZĄD IZBY 
ADWOKACKIEJ 


W ciągu soboty 24 bm. odbywało się 
walne zebranie Izby Adwokackiej ape- 
lacji krakowskiej przy udziale ponad 
400 osób. Przewodniczył adw. dr. Ro- 
wiński z Krakowa. Wybory uzupełniają- 
ce dały nastepujące wyniki: Rada adwo- 
kacka: dr. Banachowski, dr. Drohocki, 
dr. Gabryelki, dr. Jakubowski, dr. Ro» 
senzweig, dr. Woźniakowski. Sąd dyscy* 
plinarny: dr. Apte, dr. Chęciński, dr. 
Geldwerth, dr. Nadel, dr. Vogler i dr. 
Wasilkowski. 

KALENDARZ MUZEUM NARODOWEGO 
NA ROK 1035 


Staraniem Komitatu Budowy Muzeum 
Narodowego w Krakowie ukazał się ar- 
tystycznie wydany kalendarz, obrzzujący 
rozwój malarstwa polskiego i rzeźby we- 
dług zbiorów Muzeum Narodowego. Ka- 
landarz ma wymiary 28/20 cm., sama zaś 
reprodukcja odpowiada wielkością kart: 
ce korespondencyjnej, Wydawnictwo przy- 
czynia się znakomicie da propagandy kra. 
kowskiego Muzeum Narodowego, oraz 
wykazuje jak cznne dzieła sztuki zostana 
umieszczone w nowym gmachu, Cały do- 
chód ze sprzedaży kalendarzy przezna. 
czono na powiększenie funduszu budowy 
Muzeum Narodnwego w Krakowi:. Cena 
za sztukę zł. 250, 


Zdarzenią I wvnadki 


OSZUKAŃCZY KWESTARZE 
W Krakowie grasuią oszuści, którzy 


braz dawat się dotkliwie odczuwać w ru- 
chu muzycznym Krakowa Dawniejsza or- 
kiestra symfoniczna „Związku muzyków 
zawodowych“ która ma wiel3 chlubnvch 
kart w historji rozwoju muzyki w pod- 
wawelskim grnadzie. nie masła utrzymać 
sie z braku warunków materjalnvch sa- 
mej tej instytucji, jaknteż jej członków, 
Gbecnie byt nowej orkiestry ma być w 
skromnej. lacz Pozytywnei mier”e zapew- 
ninnv, jako onarty o Krakowskie Two 
WMnzvczne. obiecaną pomoc prezvdjum 
miasta, a także i o radio, które produkcje 
nrkiestry będzie transmitować swvm ra- 
diosłnchacrom., Afisz. którv pojawił się na 
murach Krakowa, zapowiada wsnółndzłtał 
młodej utalantawanej pianistki p. Martu- 
ailewicz nraf Kancerwatorinm. 7aś batr. 
tę dzierżyć hedzie unanv w Krakowia 
kanelmistrz. dyr. Walery Perajalew Or- 
kioctrą ckładą sie 7 najwwhbitniełszych mu. 
zyvków krakowskich. w eronis których za. 
sjądaią wazvscv profnenrowie Konserwa- 


torjum działu instrumentalnego- 


3 
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Bez pomocy i jakichkolwiek subwencyi 
działa i pracuje nader skntecznie Opera 
Urazowska, o którzj — pełnei zapału i 
bezinteresowności -— pracy, miałem spo- 
anbność wypowiedzieć sie na tem miejscu, 
Onera żŻvie i działa dzieki ofiarności dvr, 
Mniańskieno, nie szczędzącezo nisiedno. 
krotnie zmaczn=ch ofiar na materialna i 
zewnetrzne jej bytowanie — nraz entnzja- 
aty_mnzyka dyr, Wallek.Wałewskiego, 
sprawującego jednocześnie pracę korepe- 


| Krzetuskiej i Z. Wielowieyskiej, utrzy- 


mane w jasnej, kolorowej gamie, bardzo 
czyste w technice, rozwiązują malarską 
formą widziana zjawisko. Na całość wy- 
stawy jeszcze składają stę 2 portrety A. 
Morańskiego, gwasz Z. Gepperta i do- 
bre prace graficzne S. Juer - Dretlero- 
wej. — Wystawa, ciesząca się dużem 
powodzeniem, potrwa jeszcze do 
czwartku 29 b.m W niedzielę 2 grudnia 
b.r. otwartą zostanie o godz. 11 przed 
poł, II] Wystawa w Domu Plastyków 
przy ul. Łobzowskiej 3, Warszawskiej 
Grupy „Pryzmat“, Wystawa wypełni 
cały lokal, 


zaopatrzeni w podrobione papiery, zbiera. 
ją ofiary na budowę kościoła, względnie 
na odnowienia kaplicy XX. Misjonarzy ia 
Kleparzu, Jak się dowiadujemy XX, Mi- 
sjonarze nikogo nie upoważniali ani nie 
upoważniają do zbierania ofiar tak w mie_ 
ście, jak i na wsi. Kwestarze tacy nawet 
w ubiorze osćb duchownych są zwykłym: 
aszrestami, 

KTOŚ KRADNIE KSIAŻKI UNIWERSY. 

TECKIE! 

DO policji wpłynęło doniesienie że kil- 
ka książek uniwersyteckich znalazło się 
w antykwarjatach żydowskich przy ul. 
Szritalnej, Jakim sposobem powędrowały 
one z uniwersytetu na ul. Szpitalną, do. 
tąd nie stwierdzono. Na ślad kradzieży 
natrafiono w ten sposób, że jeden ze stu- 
dentów zakupił w antykwarjacie na ul, 
Szpitalnej w dobrs3j wierze książkę, która 
okazała się skradzioną: 

2 LATA WIEZIENIA ZA AGITACJĘE 
KOMUNISTYCZNĄ. W sobotę wieczór 
zapadł wyrok przed trybunałem sądu 
przysięgłych w Krakowie przeciw 27 
letniemu Władysławowi Kozubie, robot- 
nikowi, oskarżonemu o szerzenie agitacji 
komunistvcznej. Na podstawie werdyk- 
tu sędziów brzysiegłych trvbunał zasą* 


ldził go na dwa lata więzienia. s 


CETOP OOE ONE O A e AD 
KRONIKA LWOWSKA 

Podniosła uroczvstość 

w kościele św. Elżbiety 


(a) Przepiękna uroczystość odbyła się 
wczoraj o godz. 9-tej w  *ościele św. 


tytorów i dyrektora, Cieszą się też impre. 
zy tej opery życzliwəm uznaniem najmu- 
zykalniejszych krakowian, wypełniających 
widownię teatru im. Słowackiego na każ. 
dem niemal przedstawieniu. 

Ostatnie dwa wisczory /„Rigclettc“ i 
„Opowieści Hofimanna*), odbyły się przy 
współdziałaniu tak wybitnych sił spiewac- 
kich, jak krakowska primadonna p. Ada 
Sari, tudzież warszawscy goście pp. Do- 
bosz i Mosakowski. 

P. Ada Sari, za której srebrzystym 
przepięknym głosem stęsknili się nietylko 
liczni wialbiciele jej talentu, lecz także ! 
szerokie koła melomanów, roztaczała 
skarby swej wspaniałei techniki i zaso- 
bów wokalnych w partji Giłdy (, Rigo- 
letto“), której postać odtwarza z prze. 
dziwną maestrją tudzież nieporć wnanym 
wdziękiam (szkoda tylko, że nie w języ. 
ku polskim) swej aparycji, Kanitalnym 
objawem tego kunsztu było przedziwnie 
piękne wykonanie arji I-go aktu , Caro 
nome il mio cor... po której Świetna ar- 
tvstka ~. na skutek huraganowych oklns_ 
ków „_ zmuszona była do powtarzania, — 
Z partyj trzech niewieścich postaci „Opo. 
wieści Hoffmanna“ najmniej talantowi I 
śrndkom artystki odpowiada postać Biu- 


lietty, 
P. Dabosza nie stvszeliśmy już dość 
dawno. Stary to i luhianv nasz znajomy., 


Wszak ma tej scenie stawiał pierwsze kra 
ki, jako adept sztuki śniewaczej, i nartęb. 
nia tu rozpoczął swą Świetną karierę śpie. 
wacką jeszcze w czasach przedwojennych 


a ų_ E O ER, 
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Elżbiety. Kiedy rocznicę wyswobodze- 
nia Lwowa z więzów przelotnej okypacji 
ruskiej uroczystem nabożeńsiem uczeiła 
w dniu 22 bm. odstojna Bazylika, w in- 
nych kościołach obchodzono rocznicę w 
dniu wczorajszym, a uczczeniem pamię- 
ci tak bardzo w czasach przełomu za- 
służonego gen. Józefa Iwaszkiewicza, 
którego wierna a owocna służba na roz- 
licznych posterunkach woiskowych w 
czasie zaciekłych zmagań się o byt Rze- 
czypospolitej w żywej tkwi pamięci. 
Obszerna, przepiękną świątynię wy- 
pełniła publiczność po brzegi. Zjawiły się 
delegacie organizacyj, między nimi po- 
czet sztandarowy Związku Obrońców 
Lwowa oraz Tow. „Skała“ ze sztanda. 
rem, liczna delegacja „Straży mogił* z 
prez. Mazanowską; „Związek  Katolic- 
kich Polek“ z ks. Lubomirską i in. Mszę 
św. przed wspaniałym ołtarzem odpra- 
wił ks. prefekt Henryk Ogarek. Przed 
mszą św. prześliczne, pełne głębokich 
myśli kazanie wygłosił ks. kan. Matus, 
który nawiązując do pamiętnych chwil 
orężnej walki złożył hołd wielkiej zasłu: 
dze śp. gen. “Iwaszkiewicza, poczet 
wspomniał o słowach śp. are. ks. dra 
Bilczewskiego, wypowiedzianych © 
chwili poświęcenia Cmentarza Obroń: 
ców Lwowa a rozwiewających troskę, 
czy społeczeństwo utrzyma ofiarną 
krwią Obrońców wywalczoną spuściznę. 
W głęboko ujętych myślach nakreślił 
złotonsty mówca dzisiejsze położenią 
narodu, podmywanego przez obce, wro% 
gie zalewy i widzi silną a niewzruszoną 
ostoję w bardzo licznych rzeszach pok 
skiej młodzieży, która ostatnio w M. Do» 
nu Techników, wiążąc potężne hasłax 
„Bóg i Oiczyzna"; jasno określiła swoja 
stanowisko. w a O tal 
W czæie mszy $w. uwagę zebranych 
tłumów przykuwały przepiękne produk«: 
cje Chóru parafjalnego im. św. Elżbiety, 
pod wytrawną a znaną batutą profi 
Woźnego. Chór odśpiewał pieśń Surzyńi 
skiego: „Wszystkie trony niebieskie” 
oraz Nowowiejskiego: „Niech żyje Poly 
ska pełna chwały“, Solowe produkaia 
mgr. Messuty, który odśpiewał Moniu 
ki: „O stwórco nieba” f art, op. Jan 
Hładiia, który odtworzył Moniuszki 
„Na skrzydłach pieśni“ — sznpełnitj 
z mestrją program wokalny. | É; 
W uroczystem nabożeństwie wzłęfej 
udział siostra śp. Generała, p. Zofia; 
Iwaszkiewicz. Podniosty obchód WYŁ 
warł na uczestniczących w nabożeństwie 
tłumach niezatarte wrażenie.  MIIĄW 


Recital autorski Jalu Kurka 


Wczoraj o godz. i2-te] w południa 
odbył się w sali Kopernika (nowy zmachj 
Uniwersytetu) recital autorski op? i 
go poety awangardy literackiej Jafa 
Kurka. Sprawozdanie z recitalu, w któ” 
rym prócz Autora wzięli ndzłał artyści. 
lwowskich teatrów miejskich pp. Życze 
kowska, Kański I Kaczmarski, zamieści<, 
my 'w numerze wtorkowym. ~~ j 


Występ jego w partji Księcia (, Rigoletto" 
był rewelacją dla miłośników piękns 
dźwiękowego świeżego I giętkiego w swaj 
szerokiej równej skali, oraz umiejętnego 
nim władania. Głos ciepły, miękki i wdzięa, 
kiem swym ujmujący, znalazł obszzrne 
pole do wykazania wszystkich zalet. Melo-! 
paa Verdiowska posiada dla artysty 
większe obszary popisu śpiewaczego, ani. 
żeli „Opowieści Hoffmanna", pełne niese.| 
mowitych przeżyć, nastrojów i perypetyj. 
nieszczęsnych, aż do zbrodni, a tem sss 
mem wymagających więcej slementu gry 
aktorskiej, niż elementów wokalnych, I na 
tem nolu przedstawił się p. Dobosz, jaka 
mistrz prawdziwy, pełen intuieji w odda4 
niu aktorskiej strony partji, z 

Trzecim gościam (słyszeliśmy go tylkg 
w „Rigolecie*), był baryton warszawski p, 
Mossakowski, śpiewak o potężnym mater. 
jale dźwiękowym i mistrz w racjonalnem 
iego użyciu, Wvkon śpiewacki partji i u, 
ięcie jej dramatyczna nazwę bezwarunko+ 
wo wspaniałem: Przyjmowano też artystę 
bardzo gorąco i owacyjnie, 

Grono krakowskich śpiewaków nie pó: 
zostawało w tyle za znakomitymi gośćmt, 
Pp. Pastáwna, Mazanek, Kruszewski, Ma, 
zurek, Woźniak ; inni odtwarzali postacie 
doskonał: podnosząc swą pracą całośd 
ogólna przedstawień, które uformowane 
«taranna dłonią reżyserską p. Stenniow, 
skiego | sapelmistrzowską dyr. Wallet... 
Walews'-iego stały na poważnym pozio" 
mie sztuki odtwórczej ki : 

3 maj 1w. 2; 
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„KURJER" z dnia 26 listopada 1934 


AUDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 


Ponledziałex, dnia 26 Hstonada 1034 r, 

6.45 Aud, poranna, 7,49 Zapow. nrogr, 
7.50 Koncert rekl. 11,57 Sygnał czasu, hej. 
nat z wieży Marjackiej w Krakowie 412.04 
Wiad. meteor, 12.10 Koncert Ork, Jazz. 
pod dyr, A. Furmańskizgo- 13.05 Sławni 
instrumentaliści (Paderewski Backhaus) 
(łortep,), Menuhin, Elman skrzypce), Ca- 
sals (wiolonczela), 15,30 Wiad., o eksp. 
pol. 15.36 Przegl, giełd, 15,45 Muz, lekka, 
40,45 Lekcja języka niemieckiego, prof, Z. 
Żygulski, Tr, na wsz, st. P. R. 

17,60 Z Katowic. Recital organowy Tad. 
Góreckiego: 17.25 Kronika harcerska w 0. 
pracowaniu Z, Kunstmana, 17.35 Walce 
Jana Strausa w wyk, wielkich orkiestr 
symf, (Płyty). 17.50 Pogad. 18.00 „Artyzm 


Towary 
Bławałtne 


Każdy wyraz 10 groszy. =» Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wrrazów 30 gr., dla 
poszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. 


<-> ad © sd 
b ° o 
Nie wyrzucajcie 
awolch pieniędzy, kupująs tau 
detę w szumnie reklamowane: 
firmie, lecz zanim kupisz, oglą- 
daii wytwórnię i outzarnię, A 


dowiesz się, is nabędziesz me* wykosaje po 


Wel, jedwabie, plátna, poście 


Ą Narciarskie 


obuwie pałnekomfortowo mies'kanie do|w środnim wieku inteligenta”, 
wyna'ęela. Lwów, Wisaiowiee-|oracowita, uczciwa 
3185 |<xmodzielnego 


4warantewane, ręczny wyró 


Flory Plory Czarneckiej. 18,45 Progr, dla 
dzieci, a) Rozwiązanie konkursu „Dlacze- 
go lubimy i sadzimy drzewa?“ b) Pogaw. 
Ir. Łubiakowskiej „Drzewa w Polsce“. 
19.30 „Obłęd pośpiechu" „= wygł. p. Jani. 
na Strzelecka, 10,45 Progr, na dz. nast, 
1850 Wiad. sport. 10,56 Lokalne wiad 
sport. 20,00 Koncert Popul. Wyk: Ork, 
Sym, P. R. pod dyr, J. Ozimińskiego I 
M, Rońska (msopran), 1) K. Kurpiński: 
Uwert. do op. ,Marcinowa w Seraju*, 2) 
F. Schubert: Muzyka antraktowa z „Roza- 
mundy'* — wyk, ork, 3a) Bellini: Arja 
Adalgizy z op. „Norma“ (Scombra e la sa. 
cra selva), b) G. Verdi: Arja z op. „Don 
Carlos“ (O don fatale) — wyk, z tow, fort. 
M. Rońska, 4) E, d'Albert: Fantazja z op. 
, Niziny“ — wyk, ork., 5a) P- Czajkowski: 
Ten, kto tęsknotę zna, b) Żeleński: Łaska- 
wa dziawczyna — wyk, z tow, fortep: M. 
Rońska 6) R, Strauss: Walc z op. „Kawa. 


Nr. 376 


| A  Ó 


u dziecka” __ wygł, Ada Jedlińska, 18.18 | ler Srebrnej Róży“ —. wyk. ork. 80.8 Dz. 
„Radjo dla powodzian”, 18-15 Recit, fort, | wiecz. 20.55 „Jak prac, w Polsce“. 


21,00 , Verklarte Nacht“ (Noc wyzwoło- 
na). Sekstet Smyczkowy op. 4. A: Schön. 
berga. Słowo wst dr, J, Koifler, Tr. 
na wsz. St, P. R- 21.45 Odczyt wygł. p. 
Wł. Pobóg.Malinowski. 22 00 Koncert reki, 
22.15 Lakcja tańca pod kier. p. L, Wajsz. 
czuka. 22.35 Muz, tan. 23.00 Kom, 23,05. 
23.30 D, c. muz, tan, 

20.10 PRAGA Muzyka polska, 

20,30 STOCKHOLM, Koncert wiecz, 

2200 MEDJOLAN. Recital fort, 


Radjostac'a krakowska 


Poniedziałek, dnia 26 listopada 1834 r. 

6.45—7.40 Tr, z Warszawy. 7.40 Zapow, 
progr. t koncert rekl. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej 12,03 Transm. 
z Warszawy. 15.35 Przegl, komumikacyj. 
ny, 15.45—17.25 Transm. z Warszawy, 
Lwowa i Katowic. 17,25 Fragment litzrac- 


ah 5 


Ogloszenia c 


R ZZ ZN A 


4-pokojowe 
kich 8. 


Do wynajęcia 


p=|rskawa ñ. 
cenach miskich 


Największy wybór „ 
Najniższe ceny* 


t pokoie, kuchnia, Lwów Wiat-|Kurjer, Lwów, Zimerowieza 1° 


Osoba 


poszukuje| 
zarządu domem 


blo taaie ! trwało sypisinie, ja- ; 1 1 h y 
dalnie, szalony, pokoje nakie, WŁ. DZIKI 4 pokoje Rutynowana l i e 
kaehnie, otomany, bufalki, tsp- J 1 197 kemfortoue, słoneczne. bslkon NA ZEWSES dęe 

eznny, krzesła, siatki | poduszki Lwów. Chorażczyzny Jla 197|dJo wynajęcia Lwów, Długęsze kalwiako zajecia, Lin Wok 

braz wszelkie iąne wadle naj- > ` SA era Tase YJ y ' 

Bowsryek wzerów z najlepszege Fortepian GErawnż ARE j 20406] 


materjału, na degednyca warsa- 
kach apłsty — ber wokali. 
Wytwórnia mebli „Lwewsks 
S-ka stolarzy”, Lwów, ul. Lwow- 
skich Dzieci 19, w podwórza — 
dom wany. 1308 


Konernika 26. 


Najtańsze, najiepsze 
obuwie > 


amiecenozamy 


ałatnio. 


poieca Bnjstars ca firma katolicke|mają egłoszeaia mieszkaniowe 
amieszczane w Karjerzo : 1. alc 
nie kesztują — 2 


L, T. Skrzypek 


Lwów, Halicka 4 telefon 44:70 
1403 


Darmo dziś nic niema 


ale, człewiek przezerny nie kupi 

Wpierw urządzenia domowege, 
zanim nio ©glądnio 
„Salonu Sztaki" 

we Lwowie ul. Kł. Tańskiej 1 


nach. 1 


42.77 


z Heytaeji wyjątkowa okazja ta-| , 
nlo sprzedam. Skloniarski Lwów 


W tej rubryce 


miecakaniach oras poszukujących 


kartki w okbach wystawowych|nsda 6 mieszkanie A. 
lub na tynnasb, murach, 


Wiśniowieckich 1 


Lwów, 5 pekel pełno! emferte- 
wych do wynajęcia. Wiadomeść 


30572 


Bezpłatnie 
my |umieszczamy ogłoszenia o wol- 


31817 


Dogoduy 


sręwudzi 


LA 


nych pokojaeh i poszukującym Wynsęrodzex e x*romne. Ofer'v 


313847] Fr.eszonia w tej ruYryGo un'*rc" 


Ksiegowy-Praklyk 


ksiazki, restawia hi 
anso, aarAWyY padatkowe, fscho- 
pomoce eksnerityz», na lzór. 


Lwów, pl. Mariacki 11 
1 


broszy — „Galwą: 


i papuczy „Ibis* 


ki, 17.35 Płyty. 17.50 Transm. z Warszawy 
18,00 Odczyt p. t.: „Czarodzieje na dwo. 
rach królów polskich“ wygł. p. J, Pie- 
trzycki, 1810 Wiad, bież, 18,15 Transm. 
z Warszawy. 19.45 Progr- na dz, nast, 19.5) 
Transm, z Warszawy, 19.56 Wiad. sport, 
20,00 Transm. z Warszawy. 22.00 Koncert 
rekl, 22.15—23.30 Transm, z Warszawy, 


włosy 
używasicie Bsis”mu 
c Mgr. W. Paździer- 
skiego 


Mea.“ Nr. Ca 


MAG.BARN V4 BAŻDZIEROMIDGO | -9 A 
łupież zapobiega 
(mio farba) usuwa 


wypadaniu BA ii 

głosów „Mad. Nr. stopniowo siwiznę' 
Zadać w Aptekach, Skł. Apt, Perfum. Fabr 
Chem.-Kosm. „Pharmache m'a“, Bydgoszcz. 1519 


NA WŁOSY 


Telefon 25-55 


Lwów, Ryne 23, 


Jedno ogłewzenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 


drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr 


T IRE, ZWANA ONI Í- ow: O 


Raglany 


MONALI 


e 
i po jak M ji być ps Jesienne ei 
d vorzo lub na plebsaji, posiad» p AL 
swiadectwa b. dobre. Lasc zał w ogromnym wyborze ROLNZŚ 
31897|ned „Wydajna przca*. 31901 |U A la ville de Paris tą 


F S ca 5 
w | 


I Stark na 
| Swi: 


10, ponpe: SISE I m. e 


1 r 
Tańców 7 
udziela Dssryńsk:, Waley Lwów 
Fadwóirzańtke 47 nl 4—%, 313976 


Ubrania RSICBISUŻ 


Za ZE NĄ 


pekei (2 razy do 10 wyrazów). ; z ? ME $ damskie, meskie, dziec'nie, g^- 
neo u +2 N Lwów, a R f TEANG ENNA towe i do miary bs'ecznie tanio 
` — = i a : łącznie w newoczesne! wv- 
znkam ; wyłacznie w Bacy 
1 a twórni odzieży spertowej „CEN. 
agłoa.onia a wolmysh vokeju niekrępującego przy su” Oszczędna U: ządzenia TRUM” Lwy „AROSA GA 4, 
mieszkań — do 10 słów 2 razy boxz-|motnej osebie. VI  dziolnica|kuchsrka zajmie się całem gn- aświetlenia elektrycznego  — te. 72-84 naprzeciw kina „At an- 
Lwów, Stymouawiczów 37. So |spodarstwam z dobram wotewn 'dzwonków, telefonów, gromo-hie". 1761 
Ó lański, 31880 «kai Fiu E * hrony, wykonuie tenioi solidnie 
Dwie zalsty ë kdo: E  -_|.E'ektra* Lwów Pasaż Mikola- A y z 
2-pokojowe Ceha tel, 10-35, 1144 Abiturjenci 
mieszkanie kawalerskie da j > : . |oenrawne (ętarrafje — tableau 
è ranh do -. |dobrze sytrowanych. Wiade'neś* Gey T EŃ a wykonuje Śkórsti | wów, Ko- 
ałów, 2. są skuteczniejsze alż|4—5 popoludnia Lwów, Liste cas WE iwe] ziore || nien 02. 30381 


parka» my de 15 stów basplatnis AN A naslater" ki 
28610 1 s  tarannia już. oc 
2 pokoje Dziewczynka 3 Ma gazya | 
(przedpokój kuchnia łazienks|qo pauki modaiarstwa zestanie| Kopernika 14 wł prscewanie fater PSY A 
wspólne) komfort Lwów Kon-|agtychmisst przyjęta. Styrsa wrzeciw Kina, 1311|Lwów, Sobieskiego 4 po Fo. 
pun 612 Lwów. Fredry 4a. 32009 Wytwórnia | paniolli i 


z 


Meble 


dawniej Lwów 


d kazyi d byci pokój umeblowany, słoneczny| WESS REC E |Wronewska, obecnie Miekie} TRP o wszelkich poi 
ohte indai wain 4 pokoje de w.najęcia, Lwów, Senatorska miesa, | e koji najkorzystniej 
153 |ESSFaFtod o Lwów, Friedrich ów |— Lawy parter 31844 Kto po T l 51 35) nabyć można W WY: 
A sj = m = ; dE e: "97. TWóRNI MEBLI Fr] 
8 godz. 11—2. 31899 P r najlepszych kerepziytorów ? , Zielicski Lwó 
Pi kn A s 0xo0j Bratnia Pemoc Stud. U, J. K.jnsjtaniej wa Lwowie powie’? """ „ie idis jego, Stale 
Ś A 2-pokojowe frentewy. utrzymanie 65 zł. Wis-|vo Lwowie rozperządza bardxnjsisra matryce, pszepiauje (str.] NOTA T a y Vir b 
fadalnię modną orzechową, sv domość sklep obuwia, Lwów,|dużą ileścią solidayen i zdo -|0 gr. kopje 5 gr.) Po fran- ANTYK. W że WY SĄ: 
pia'nię franeuską drspe-mahen penne „ErWig BA pey Fvezekäw 14. 32005|nych kerepetyterów do wszyst- cusku i memiecku. Lwów, Zybli- Nm a 
Maid oda poki ina | e. = SIE "Rf re aS EE LU an; 
8 aty SALA 10 gó „| PJ zwraca się Z gorącą prośbą do ; 
ka amerykańskie, jadalnię cie- F ; spałeczenztwa '0.. aLa in Naprawę | Przerabianie 
muą dębowe, salon antyczny, 5 pokoi sze zgloszanie lekcyj, które A e T siatek drucianvch, łóżek na 
krzesła antyczne, sprzeda oks- E Ka przozto oirg.muje nietylko pew-|*eRar kaw. p ATE VM. ten | Spozany, materaców, ota nan, 
zyjnie znana z solidności F-a o ? dE a. pii ność dobrego  przygotowani:|"ecyzyjnia, tanio in, i" |esnapsk wraz x dezynfekcą 
aaimie gospodarz Lwów, u'. 


„DOROTEUM.-LAUFER* Lwó. 


kencerty,|swoich dzieci, ale przychedzac 


wów, pl Rernardyński 3, Zabu* 


Fabryka Zaksa Lwów, Lindego ( 


a S H na zabawy, daacinęgi, . biha » à 

an Piłsudskiego 12 Koniec Ba TM caMO (opine CEA d wymkięch TEA Praa ME S ETE T dawania OO., Bern*rdvnów. 2630| a1 70.99, 167 
terego Tol. *4-68 Filii nie no-jte « oglądac o 3184 rzad ardn. «'gAj|Akademienriej, spełaia czyn oby- ` 
siadamy, UWAGA na ADRES. |= „atels<i. Zgłoszenia przymuj e Tanio 
LR AA | 4- okojowe , pd ra Akaazniet ee suknie, bluzki, zoodnice, azla- an NY ` 

Młyńskie mal ae e towe Poszii Tom omanaeea a acz a A a -Z 

r JEDYNA AD 2 PZ » "ki ie, pończechy, reform: —* 

maszyny, MOTORY, OLEJAR wów, Strzemię Ila beczna Zy- YÀ id . OE Kurs pa eimiski e ARA Ha- ` 
NIE, POMPY, TURBINY, FOR blieiewiera do wynaięcia, 31893 naj ująca SIĘ ogrednicze-cszezelarski  Mało-|ieka 17 I nietro. 1654 
MY cementewe, OBRA3IARK]. w przykrem położpaju  prezijpelskiege Towarzystwa Ogrodni m 
TRANSMISJE, PASY, GAZE 3 okoje o szycie lab iano xajęcia zajczege przyjmuje wpisy od 2o 25 TOSE , i A 
oraz iane masrynv, norzedzis p J aajskromniejszem wynagrodze-|listopada w godz. ad 16—] -te; g y Chloe. „iejski najlepszy n Wirgy 
i matórjały, PLANY, KOSZTO-|k«chaia, pełny komfort, Lwów, |niem. Listy de Kurjera Lwów.|Szkoła Hand owa Lwów, Fraa'|strona — przepisaio na masrv-| Sienkiewicza 3 (obek Hetelu. 
RYSY poleca „PILOT-ORIENT"|Skrzybskiego 4, Wiadomość wła-|imor. 10 pod „Zrozumieaie, |ciszkańska 9 Telefon 28-17. |aie i powiela Wierzbicka, Lwów, George'a). 24 
Uwów, ul. Batorego 4. 1246lscicialka. 32004 31559, 3186 IPiłsudskiego 11A. 185, 
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CENNIK OGLOSZE A:N WNN ZY 


Ręklamy w tekócio 


Na 1-szej stronie . o © e « aa È T50 
Cała 1-sza strona . „ « o 6 a s „1.200— 
Na T-.giej I 3-ej sircnie . «© a a w 0:80 
Cała 2-ga lub Ś-ein strona e « . „ S00— 
na dalszych stropach tekstu è. n» 0770 
Cala strona Ee ses ass. „n 600— 


Różna reklamy : 


Komoanikaty I artykuły reklamowe „Zł 1.— 
Na stronio kronikarskiej . . « s « „ 080 
W dodatku literacka-naukowyme s « » 1— 
Nekrologi do "0 mm.. . + e s a „ OSU 
» „ 39 . >. » . © « j 0'80 
» puwyżej 300 MM. s e o © w r— 


Ogłoszenia drobne: 


Ogłoszenia za tekstem ra mm. . .zł. 030 
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0:30 
Ogłoszenia drobne za słowo. . . „ 010 
Matrymonialne . . . 5 „ 0% | 


Dla poszukujących pracy za słowo „ 003 
Drobne ogłosz. przyjmuje się tvlkoza gotówke. 


Podstawą obliczeniz jest 1 mjm w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moře nastąpić w każdym: czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostaly 

Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc, — Za układ tabeleryczny dolicza się 50 proc. 

Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 2U'|, drożei, 
KRA TZAWOOW— E lh | 


Wydawca: Mar. D. Maciejko, 


-= = mw" ZA z WZ 


| += mmm 


Czcienkami DRUKARNI KRZSOWEJ 3p. z o. o. Lwów. Mochnackiezo 48. 


UWAGI: 


Omyłki, która zasadnicze nie zmieniają treści 
ogloszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ami też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anensu, Komuni. 
katów hezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowa uwzęlęde 
nia się de dni 3-ch, zamiejscow. do dal 8-miu 
od daty ukazania się ogłeszeaia, Za egzem. 
plarze dowedewe liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
da numera bież. przyjmuje się do gedz, 16-e] 


Odpow. red. Marjan Ostrowski 


